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N a sam „D odatek" prenum erow ać niemożna.

Przyjmują gię do umieszczenia w Inseratach.

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 kr 
Do każdego inscratu załączone być winno 10 kr. za opłatę stęplową za każ
dorazowo umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L isty  niefrankow ane nieprzyjmują się.

N um er pojedynczy dziennika kosztu je 5 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kw artał I  t. j. na S t y c z e ń ,  L u t y  M a r z e c

1858 na sam dziennik „C?.as“
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Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  w edług liczby prenum erato rów , a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
p rL za  Sie Więc o w czesne nadsyłan.e prenum e
raty, aby* zastósowad do tego edycyę. Za zgło
szeniem  się po upływie Nowego R eku . m be- 
dzie już można num erów  wcześniejszych otrzymać.

D o d a t e k  Z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu  po cenie złr 12 za 1 0 k je 
tj. za 12  zeszytów miesięcznych.

W yszły w drukarni i litografii Czasu  ozdobne 
K alen d arze  ścienne. P ren u m era to ro w i Czasu  
otrzym ać je mogą załączywszy d ^ P - e d p ła ty :

Ńa kalendarz drukow any kr. 1 0  m. k. 
kalendarz chrom o - litografow any z w .zerunkam . 
świętych nader ozdobny na papierze grubym  ze
złoceniam i 1 zfr. ,n - k* . .

Cena ta naznaczona jedynie dla prenum era

torów  Czasu.

Kraków 14 grudnia.
Nic prawie dodać nie mamy do sympto- 

uiatów sytuaeyi w polityce ogólnej skreślo
nych w przeszłym tygodniu.

Sprawa duńsko-niemiecka zawsze na tym 
samym punkcie. W  sprawie Księstw Nad- 
dunaiskich same domysły, które czytelnik
/uaidzie w korespondencyi naszej z Paryża, 
zuajazie . J ) - • „ Indyi me zmieniły Ostatnie wiadomości z i  yjParlament ma się 

dotknięcia najwa- 
n przyszłego Indyj 

-/m iejscu  ■ . parlament piemon-
i reformy Parlamen‘" f  Jisiaj; pogłoski o roz- «ki otworzyć się ma azisiajj p 6

„ m ie położenia « * £  • —

X 1-przewidywali wszyscy, wy y J u ;szl)a_ 
korzyść stronnictwa l i b e r a l ffrudnia- 
nii kortezy zwołane zostaną g Śnienia 
gabinet Armero-Mon gotnje s.S 
władzy, gdyby napotkał zbyt sd » | P' Z  
cve. Północne Niemcy i kraje » » ^ Ug  
jęczą pod ciosem kryzys finansowej, 
się tam rozwija w całej sile i gor.ul j 
chwili nad wszystkie inne kwestye i »Pra J_ 

Z  Ameryki ostatnie wiadomości nie mo 
wia jeszcze z pewnością, dok^d się uda 
YValker, i jak zamyśla obrócić swoj^ wy 
nrawe Rewolucya w Meksyku coraz staje się 
groźniejszy stronnictwo byłego prezydenta

r ĝ m iar^z,Viony, -dłu^.-;-

się może jeszcze powodem 
cznych zawikłań._______

hreczkosieja k tóry  nie wie i tego, iż po dobrych 
drogach łatwiój niż po złych odbywa się przewóz, 
a przeto że i w spółobyw atele jeg o  i on sam ko
rzyści z ich ulepszenia ciągnąć b ędz ie , za samo
lubną dumę szlachecką k tó ra  wszystkiego chciała
by używać a na nic swojego przyłożyć niechce 
i t. d. O tóż aby zapobiedz tym  i innym podo
bnym  zarzutom  postanow iłem  w moim i waszym 
interesie wypowiedzieć tu  myśl moją co do drog 
a to krótko węzłowato jak  na rolnika i szlachcica 
przystoi.

W iadom o i nam  wieśniakom naw et i to nie  ̂ od 
w czoraj, że każde ulepszenie środków kom unika
cyjnych je s t dla kraju  dobrodziejstwem  gdyż w pły
wa na  ożywienie i rozszerzenie handlu , k tóry  zno
wu ułatw iając i przyspieszając odbyt podnosi p ro - 
dukcyę. L ecz zdaw ało nam  się, że kiedy d rogi są 
i powinny być środkiem  tylko a produkeya celem, 
to należałoby drogi budow ać dla producentów  a 
nie producentów  rujnow ać dla dróg. Środki bo
wiem wszędzie celowi a nie cel środkom  służyć 
za narzędzie powinny. M aksym a zaś ta  iż cel u- 
sprawiedliwia środki powszechnie ju ż  potępioną 
została. Z tych więc wychodząc zasad sądzimy, iż 
u nas gdzie w dawniejszych czasach nic praw ie a 
w nowszych m ało co dla rozszerzenia i u lepsze
nia środków  komunikacyj zrobiono, gdzie przeto 
wiele je s t jeszcze bardzo w tój rzeczy do zrobie
n ia , a bardzo mało sił po tem u do użycia, nale
żałoby nie chcąc ani sił tych nadużyć ani też ce- 
u głów nego opuścić, zacząć po gospodarsku od 

d róg  najpotrzebniejszych, największą i to  bezpo
średnią przynoszących korzyść , a mniój potrzebne 
na  późniój odłożyć, zbyteczne zaś zaniechać. Co 
do rozkładu  podatku drogow ego to przyjęta za
sada, iż ten ciężyć ma wyłącznie na tych , którzy 
w dwu milowój przestrzeni od drogi osiedleni są 
i to stosunkowo do odległości w jakiój znajdują 
się od najbliższego punktu drogi, to  sądzimy, iż 
zasada ta  odległości bezwzględnie zastósow ana o- 
tazuje się niesprawiedliwą tak  dla ogółu do je 
dnego okręgu drogow ego przyłączanych obywa
teli, ja k  i dla pojedynczych na różne klasy p o 
dzielonych tegoż okręgu kontrybuentów . N iespra 
wiedliwą zaś je s t i być musi w wielu w ypadkach 
dla tego ju ż ,  iż żadnćj nie m a racyonalnej p o d 
stawy tylko na dowolnem opiera się przypuszcze
niu. K tóż bowiem może ściśle oznaczyć przy d ro 
gach tak nazwanych cyrkularnych , które odleglej
sze punlsta w jednym  lub dwóch obwodach łączą 
do jakiój odległości rozciąga się korzyść z nich, 
a przeto i obowiązek kontrybucyi?_ to zastósow a- 
nie opłaty nałóż onćj do przypisanój każdem u ko
rzyści staje się jeszcze niepodobniejszem przy  roz
dziale pojedynczym  kontrybuentów  jednego  okrę
gu na klasy. Nie jestże bowiem rzeczą widoczną, 
iż z drogi cyrkularnej łączącej_ np .: Przem yśl
z Sanokiem  może nie jeden wielki producent wód
ki lub zboża na P odo lu  większą mieć korzyść, niż 
nie jeden  obywatel obok tój d rogi w górach w ła
sność m ający, k tóry  z niój mało a często i nic 
do wywozu nie ma? A  czyż nie jest widoczniej
szą jeszcze praw dą, iż w jednym  okręgu d róg  nie 
jeden  odleglejszy majątek od drogi więcój z niój 
korzysta, jeżeli większą płodów  w handlu  poszu
kiwanych np. budulca, drzew a opałow ego, drzew a 
opałowego, zboża itp- m a ilość, niż m ajątek do 
samój naw et drogi przytykający, k tóry  drzew a na

do niebezpie-

Korespondencya Czasu'
Z nad Dniestru 6 grudnia. 

P o  napisaniu ostatniego listu w którym  ^ y  - 
rzyłem wam troski i obawy moje z powodu em
gm atycznych kontrybucyj na  b u d o w ę  d ró g , Kto 
fech  użyteczność je s t również często enigmatyczna, 
now stała we mnie obawa aby przypadkiem  gdzie 
użaleń moich nie wzięto za protestacyą przeciw 
drogom  w ogólności i nie przypisano mi do tego 
chętki uwolnienia się od wszelkićj na me opłaty. 
ZU gotowi mnie jeszcze okrzyczsó za ciemnego

sprzedaż nie ma a przy gospodarstw ie mniój pa- 
stwiskowem na chowie bydła  opartem  i zboża 
też m ałą tylko część  w yprow adza?

D la  tego zdaje nam się, że na drogi te dla 
większój komunikacyi i mniejszym już  kosztem  za
kładane, należałoby dwojaką opłatę ustanow ić: je - 
dnę o b w o d o w ą  na wszystkich obywateli obwo
d u , w którym  jest droga rozłożoną a drugą k r a 
j o w ą ,  z którójby obwodom na drogi subweneya 
udzielaną być mogła.

S ą d z im y , iż byłoby to słuszne, gdyż z każdój 
takiój d ro g i— jeżeli tylko potrzebom  odpow iada- 
spada korzyść w pewnej części na  producentów  
konsum entów całego kraju, a w pewnój — praw do
podobnie większój — na producentów  i konsum en
tów okolicznych stron. — T ak  wszyscy mniój by 
płacili a nikt zupełnie uwolnionym by me był 
jak to  teraz przytrafia się- D rogi jedynie i gm in
ne m ogłyby i powinny być utrzym ywane kosztem 
wyłącznie tych. gmin p rzez k tóre przechodzą.

Co do budow y dróg obwodowych sądzimy, iż 
należałoby wzgląd mieć jedynie na każdom iejsco- 
we potrzeby i środki, a nie trzym ać się pedanty
cznie pewnych przyjętych pp. budowniczych 
p raw ideł, którem i bez pożytku koszta budow y
nad m iarę przysługujących jój sił podwyższają. 
Tak, zdaje się nam , iż przy drogach dziś kosztem 
okolicznych gmin budowanych, odstąpićby można 
od ścisłego zastosowywania zasady, iż najkrótsza 
linija je s t zawsze najlepszą, gdyż często przeciwnie 

I jest ona i gorszą, pod względem ułatwienia ko

m unikacyi i droższą do tego.
_Na koniec i tu uwagę zrobić musimy, iż nagłe 

wielu d ró g  na raz budowanie m a i tę n iedogo
dność, iż w braku  uzdatnionych i gorliwych urzę
dników i nadzorców  drogowych, w wielu miejscach 
popełniają się b łędy i nadużycia, którym  wyższe 
w ładze zapobiedz nie są w stanie, a k tóre  pocią
gają za sobą m arnotrawienie i tak słabszych sił 
naszych szczególniój tóż pieniężnych.

Wiedeń 12 grudnia. 
w D yw any są na zamknięciu. D epesza te leg ra

ficzna z P a ry ża  donosi, że P o rta  zrobi ten k rok  po 
już zapadłój zgodzie między państwami. A  więc 
zawsze naprzód  zgoda  m iędzy państwami, a potem  
P o rta  w egzekucyi j ako państwo zwierzchnicze. 
D o zgody trzeba jednomyślności; do egzekucyi 
trzeba prawa. T rak ta t paryski kładąc te zasady, 
chciał je  rozciągnąć zapewne do głównych przy
najmniej szczegółów, ja k  to widzieliśmy w kwestyi 
B o łg ra d u , w kwestyi w yborów  i teraz w kwestyi 
zamknięcia Dywanów. Tej samój drogi trzym ać 
się będą państw a na konferencyi w P a ry ż u , k tóra 
m a wyrzec o organizacyi Księstw . Le Nord sili się 
naprożno dowieść, że ta  kw estya powinna się ro z
strzygnąć większością a nie jednomyślnością głosów. 
T rak taty  powiada 011, rob ią  się jednom yślnością, 
ale honweneye z nich wynikające większością.

K ongres wiedeński 1815 r. do k tórego się Nord 
odwołuje, rozstrzygał wszystkie polityczne kw e
stye jednomyślnością. W iadom o, że 0 kwestyą pol
ską , o mało nie przyszło do wojny. T rak ta t lub 
konw eneya, m ają jedno i to samu źród ło , to jest 
uk ład  swobodny między państwam i niepodległemi. 
T rak ta t paryski wyrzekł n a d to , że konweneya u- 
łożona zostanie między państw am i w rzeczy orga
nizacyi Księstw  i że hatti-sheriff ogłosi w jój du
chu ostateczną organizacyę, k tóra  pójdzie nastę
pnie pod  gw arancyę europejską (art. 25). P ro ce 
dura zdaje się być jasną. Le Nord widzi w niój u - 
siłowanie P o rty  do zamienienia przy pomocy A u- 
stryi swego zwierzchnictwa na wszechwładztwo (sou- 
verainetó) nad Księstwami. Je s t to zarzut niesłu
szny. E u ro p a  organizacyę przepisze i nad nią czu
wać będzie. P o r ta  pozostanie przy praw ach jakie 
iniała. W  szczegóły tyle się wdawać będzie m ogła 
ile k a ż d e  inne p a ń s tw o  g w a ra n tu ją c e . M o je m  z d a 
niem odrodzenie Księstw , jeśli ma być gruntow ne 
i wypaść na ich w łasną a nie na obcą korzyść, p o 
winno wyjść z przerobienia ich stanu wew nętrzne
go ; z reorganizacyi duchownej i m ateryalnej ludu, 
a nie z formy politycznej. A ustrya chce takiego icb 
odrodzenia i P o r ta  opierać m u się nie będzie, jeśli 
same K sięstw a szczerze się do robo ty  wezmą.

W  kwestyi duńskiej, je s t wszystko w ocze
kiwaniu. B undestag  nieotrzym ał dotąd z K open- 
lagi żadnój odpowiedzi na swe zapytanie co do 
zaskarżeń zaniesionych przez stany lauenburskie. 
A ustrya i P ru sy  odpowiedziały F rancy i i R osyi, 
Pozw ólcie mi przy  tój okazyi, prosić szanownego 
i za wyrocznię polityczną po dziennikach niemie
ckich głoszonego korespondenta z W iednia do 
Hamb. B. żeby listy moje p rzerab iał, j a k to  naj
częściej czyni; ale nie dosłownie tłóm aczone za 
swoje podaw ał. T ak  przecież postąpił sobie z mym 
listem z 3go t. m. i tutejsza Presse podała  wiado
mości w nim zawarte jakby  je  wyjęła z gazety 
H am burskiej, a wszelako m ogła je  by ła  czytać na 
kilka dni wprzód oryginalnie w Czasie *).

U kłady względem N eapolu toczą się w L ondy- 
dnie zdaje s ię , że A ustrya weźmie w nich udział 

ijąc po stronie A nglii, k tó ra  je s t nieco łago  
dniejszą. ________

Paryż 10 grudnia. 
Potw ierdza s ię , że w negocyacyach które p ro 

wadzi, k ran ey a  opuszcza Rumunię, to jest zgadza 
się na sta tu  quo , z dołączeniem  niektórych ule
pszeń 1 korzyści. F ran cy a  nie może robić inaczój, 
skoro jedność z dynastyą obcą stała się niepodo
bną. Jedność z dynastyą obcą dałaby jój gw aran
cyę po lityczną, dałaby  uwarancyę dla jej handlu, 
za pom ocą k tórego  utrzymanie wpływu zachodme- 
™  sąsiedniego stałoby s i ę  podobnóm. Tych
0 —  nie daw ała jedność Kumunii z dozy-
wotm m  hospodarem . Ostatnia jedność byłaby ko- 
rzystną głównie dla Kosyi. B yłaby jednak  korzy- 
stną w wielu względach 1 dla Rumunii. D yw any
popełn iły  zatóm błąd, oświadczając się , w skutek 
nam ow y bar. Talleyranda, za statu quo. B łąd  me 
by ł w ielk i bo oświadczenie zostało zrobione tylko 
jedynie głosem większości, ale zawsze by ł to b łąd , 
a narody0upadłe robić politycznych błędów  me p o 
winny. Zbytnie zdanie się na wolę dobrodziejów

*) L ist wzmiankowany podaliśmy w C zasie z dnia 5go b.m . 
l>resse wieczorna 10go zamieściła g o , czekając aż wiadomość 
w nim zawartą otrzyma przez Hamburg, mogąc ją mieć naza
jutrz. Nie pierwizy to i zapewne nie ostatni przypadek. (P. R.)

jest niepolitycznóm. Ja k  każdy rozum ie, chodzi tu 
o samo oświadczenie a nie o jeg o  realizacyę. O - 
świadczenie Rumunów za jednością z dożywotnim  
hospodarem , choćby było jednomyślne, nie byłoby 
otrzym ało sku tku , bo na n ie , wyjąwszy Rosyi, 
żadne mocarstwo by się nie zgodziło. Rum unów  
tłum aczy tylko obawa k łó tn i, jakieby w yw ołało 
w kraju wyniesienie jednego i dożywotniego h o 
spodara.

O negdajsza Independance przesadza znaczenie 
braku  w spom nienia w mowie królowój W iktoryi
0 Francyi. Zaiste wielkiój przyjaźni niema między 
państwami zachodniem i, skoro zrobił się pokój 
paryski ab irato, skoro A nglia kontruje F rancyę 
w R um unii, Suezie i Skandynaw ii, ale niema ani 
n ieprzyjaźni, ani troistego anglo - germ ańskiego 
przym ierza, skoro F rancya robi z A nglią ekspe- 
dycyę do Chin. F rancya nie będzie się biła o R u
munię i chce w tój chwili pokoju. Co się zrobi 
dalej, tego nikt przew idzieć nie może. T o  pew na 
że A nglia żałuje że zerw ała z R osyą, że ją  ob ra
ziła ogłoszeniem depeszy sir A rtu ra  S eym oura; 
to pewna, że ewentualność przym ierza francusko- 
rosyjskiego je st wielką groźbą dla Anglii. N apo
leon U l  znajduje się w sytuaeyi, że może już z ro 
bić rzeczone przym ierze. A nglia F rancy i nie p o 
ruszy.

Mój kolega (bez znaku), pisząc o nowym am 
fiktionie, lęka się czy F ran cy a  nie wychodzi z m y
śli B ignona i czy nie chee ograniczyć kwestyj 
międzynarodowych d.o samego zarządu cywilnego. 
Obawy jeg o  nie dzielę, bo widzę, że wcale co in
nego dzieje się w Rumunii. T łum aczę wcale ina
czój zapew nienie, że wszystkie kwestye europej
skie m ogą się zrobić bez wojny, chociaż w to za
pewnienie nie wierzę. O soby m ogące coś wiedzieć, 
tw ierdzą, że możebność rzeczywistości francusko- 
rosyjskiego przym ierza, możebność rozdarcia E u 
ropy, m ogą kartę E uropy  przemienić. O soby te 
zapew niają, że A nglia nie będzie w stanie skleić 
troistego anglo-germ ańskiego przym ierza, że może 
tylko rachow ać n a  P ru sy , związane dynastycznóm
1 protestanckióm  m ałżeństw em ; że F ran cy a  prze
ciwnie, jeżeli niem ogłaby przywrócić try logu  z r. 
1855, będzie w możności skleić inne troiste p rzy 
mierze. W ojna z P rusam i byłaby niesłychanie po 
pularną w e F ra n cy i, j'ak r. 1806 ,

K rólow a an g ie lsk a  w yda drugą swą córkę za 
księcia holenderskiego, co uzupełni protestanckie 
stosunki.

Courrier de Paris podnosi artykuł Kreuzzeitungu, 
w którym  pow iedziano, że w dzisiejszój E u rop ie  
bierze górę wola ludów  nad  prawowitością i w k tó 
rym  przytoczono na to  przykład  spraw y neufcha- 
telskiój. Praw ow itość broniona przez ex-krzyżaków! 
to  ju ż  żart.

Jeżeli wróci hr. de B ourqueney, nie uda  się do 
W iednia, aż po skończeniu spraw y rumuńskiój. 
W tenczas dopiero jeg o  idee m ogą być użyte

L ord  Redcliffe opuścił S tam bu ł d. 12 t. m. H r. 
de Reyneval jeszcze nie w yjechał do Petersburga. 
Zdaje się , że W . ks. H elena nie przybędzie do 
Paryża.^ J e s t  ona obecnie w Turynie.

Potw ierdza się wiadomość; k tórą przesłałem  o 
Aorazie. R osya  opuszcza ten dziennik od 1 lipca 
[oku_ p rzy sz łeg o , tj. płacić go od tego dnia nie 
będzie. O puszcza go  bo kilka razy skom pro- 
mitował. Le Nord sam się nie utrzym a i upadnie.

N ota ks. Gorczakowa usprawiedliwia zam knię
cie niektórych portów  czerkieskich. W  tym  pun
kcie Rosya ma racyę. M a także racyę warow ać 
K rym  od strony lądu. J a k  zm ienią się rzeczy, 
obwaruje go z łatwością od strony m orza. Siecle 
występuje poraź drugi w obronie kupców  francus- 
kich pozostałych w oebastopolu . R osyan  je s t du- 
żo w Paryżu. Zeszłego m iesiąca było  ich 10,000.

W szystkie dzienniki rządow e zapew niają jak  naju- 
roczyściej, że  A nglia nie rekru tu je  we F rancyi lu
dzi do legionu zagran icznego , i że list zd3oulogne 
pisany do Times a, by ł błędnym .

Sułtan p rzysła ł o rd ery  pp. G ranier de Cassaignac, 
de Sacy i rsefftzer. I  ra da municypalna P aryża  
oświadczyła się za  kanałem  suezkim. Oświadczyło 
się za nim  razem  70 rad. Poprze to reklam acye 
pana de L essep s i pana Thouvenel w Stam bule.

Lord H owden wyjeżdża dziś do ^^adrytu.

Paryż 10 grudnia.
Zawieszenie Pressy obraca się na korzyść la 

Patrie. O statni dz ien n ik  sprzedaje 6000 num erów 
w ięcój niż daw niój. Są tylko dw a dzienniki wie
czorne które majA wolność sprzedaży na ulicy: 
Gazeta francuska  i la  Patrie. P ierw szego nikt nie 
kupuje. Dwa inne dzienniki w ieczorne: Estafet/e i 
Courrier de Paris nie sprzedają  się na ulicy. P . 
P ro s t , właściciel K ury era francuskiego, zmienił re- 
dakcyę, oddalił pana  M ornaud i stowarzyszył się 
z Emilem de G irard in . E m il de G irardm  wziął
pewną część akcyj dziennika i na to zezwolił mi-
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mster spraw wewnętrznych. Od kilku dni tak się czemnością, właściwą instynktom ludzkim, obłąkani, lub Katazzego przeważył zupełnie w radzie mo- 1 w Wiedniu przedstawiają. Artykuł ten dajemy prze
sypały^ aforyzmy w Kuryerze, że zdradziły pioro nienawiścią, strachem, zazdrością lub chciwością, — „i i..,.-----  > , _a_im------  . . i. , J 1 -
Girardina. Girardin pisze istotnie do tego dzień- to wszystko co im stawia jakąś p r z e s z k o d ę  i o- 
nika, ale się nie podpisuje. W ystępuje z opozy- pór, jedni wyklinają umiejętności, historyą, lite-
cyą konstytucyjną to jest cesarską, co pokazuje raturę, życie publiczne, swobodę myśli i godność 
że kojarzy się z cesarstwem. Rozumuje tak: F ran- osobistą, a drudzy zaś z tą samą wściekłością zło- 
cya ma następujące partye: jedną która niechce rzeczą wierze, modlitwie, miłości, ofiarze i poświę- 
ni wolności ni cesarstwa (legitymiści); drugą która ceniu. Zewsząd więc słychać echo tych smutnych 
chce wolności a nie cesarstwa (orleaniści i re p u -‘słów: Ancil'lam, antillam!
blikanie); trzecią k tóra chce^cesarstwa bez wolno- j Kto w podobnym stanie usposobień nietraci od- 
ści (system obecny). Girardin oświadcza, że chce ; wagi w obronie prawdy i sprawiedliwości, kto nic 
cesarstwa i wolności. Z dołączeniem wolności do 1 ’ ‘
cesarstwa, dodaje on, upadają wszystkie antykon
stytucyjne partye i bierze górę cesarstwo z gło
sowaniem powszechnym to jest z wolą wszystkich.
Połączone z wolnością ; głosowaniem powszechnóm, 
w o ła , cesarstwo staje się przeważnóm w całój E u 
ropie. Consłitutionnel wystąpił przeciw takim afo
ryzmom Girardina; nazwał go Dyoklecyanem dzien
nikarskim wracającym z ogrodów Solony i oświad
czył, że jest za cesarstwem jakie ono je s t, twier
dząc, że konstytucya cesarska daje Francyi tyle 
wolności ile znieść może i że Francya jest z tego 
kontenta. Polemika przedłuży się, Kury er fran
cuski się podniesienie i opinia publiczna przyjdzie 
zapewnie do większego życia. Emil de Girardin 
był zawsze stronnikiem Rosyi a nieprzyjacielem 
Anglii, ale dziś takie usposobienie jest już dziś 
mniój niebezpiecznem i szkodliwem. Emil de Gi
rardin jest dobrze z księciem Napoleonem. Książę 
był na jego ostatnim obiedzie i wieczorze. Na o- 
biedzie tym był książę bremeński i inni książęta.
Girardin występuje jako fakt przeciw prawowito- 
ści i wszystkie prawowitości mu się kłaniają. Jak  od
żyje la Presse znajdzie potężnych współzawodników 
w la Patrie i Courrier de Paris. W ielka jest bieda 
między robotnikami których ten dziennik używał.
Robią się składki. Proces pana Rouy z Pressą nie 
kończy się. Sąd odłożył go na 15 dni później. P.
Peyrat, w liście pisanym do Independance zasło
nił szlachetnie jednę osobę, piszącą do Pressy a 
mającą bliskie stosunki z księciem Napoleonem.

La Patrie prowadzi polemikę z Sieclem i woła 
że cesarstwo jest demokracyą lecz bez rewolucyi.

Pisałem kilka razy o teoryach opartych na mie
szczaństwie wykładanych od niejakiego czasu przez 
wszystkich publicystów orleanistowskich. Teoryę 
tę dopełnił St. Marc Girardin i to publicznie, na 
kursie Sorbony. Publicysta i profesor rehabilito
wał mieszczaństwo, atakowane przez dawne idee 
i przez artystów, których jako plagę Francyi wy
stawił , i przypomniał że we Francyi duch wolno
ści i cnoty domowe gnieździły się tylko w łonie 
mieszczańskiem. Wielkiemi okryli profesora okla
skami. Manifestacya ta jest dość ważną, bo poka
zuje że orleanizm tylko na mieszczaństwie się o- 
piera. Dawne rodziny są z hrabią de Chambord 
1 ? \  bliskie skojarzenia się z cesarstwem; lud zaś 
miejski jest albo z cesarstwem albo z rzecząpos-

daje się pokonać przeciwnościom losu, lecz wy
trwale dąży do celu religią i sumieniem wytknię
tego , ten spełnia obowiązek prawdziwie obywatel
ski. Dopótąd nienależy tracić nadziei, utrzymuje 
M ontalembert, dopóki ludzie uczciwi niezwątpią
0 sobie i o ich prawie, dopóki nieulegną nikcze
mnemu popłochowi, dla tego jedynie, że nie wszy
stko dzieje się według ich myśh _i że Róg niedo- 
zwala im cieszyć się codzień widokiem prawdy 
uznanój a sprawiedliwości tryumfującej. I  w isto
cie postępowanie Montalcmberta godne uczciwego 
człowieka, zasługuje nietylko na uznanie, lecz 
w każdem czyściejszem sercu budzi współczucie
1 nadzieję. Jakkolwiek temu znakomitemu mężowi 
obecnie niedostępną jest trybuna, i odebrana mo
żność elektryzowania słuchaczy swą świetną i o- 
gnistą wymową, przecież wpływ jego coraz więcej 
rozszerza się i potężnieje. Każda jego praca ogło
szona w Correspondant znajduje gorliwych czytel
ników, a z tych wielu wynosi lepszą i grunto- 
wniejszą wiarę w przyszłość. Z powodu ostatnich 
wypadków w Belgii umieścił w tern piśmie arty
kuł pod tytułem_ następującym: „Nowe ministe- 
ryum i rozwiązanie Izb w Belgii.“ Praca ta prócz 
zwykłych zalet cechujących wszystkie inne roboty, 
odznacza się żywością i głębokością przekonania, 
która poruszając serce podbija zarazem i rozum. 
Nigdzie jaśniej_ i dobitniej niewypowiedział swego 
stanowiska politycznego i religijnego, nigdzie spo
kojniej nieocemał wypadków i dążności.

W edług słow Guizota każda partya ma mau- 
vaise queue i partya katolicka na nieszczęście nie 
jest wolna _ od niego. W  dziennikarstwie francu- 
skióm są pisarze, którzy jak  twierdzi Montalem
bert zalecają polityce katolickiej, teorye niedające 
się pogodzić z dzisiejszym stanem społeczeństwa. 
Lecz bardzo słusznie dodaje dalćj Montalembert 
z podobnych teoryj niewyniknie żadne niebezpie
czeństwo dla niepodległości sumienia. Do tego 
czasu niewidzieliśmy jeszcze ani jednój konstytu- 
cyi liberalnej, obalonćj przez obrońców tych teo
ryj, kiedy tymczasem stosy leżą usłane z ich ruin 
przez gwałty i nadużycia demokratyczne.

Na nic się nieprzyda, twierdzi Montalembert, 
złorzeczyć rządom konstytucyjnym, gdyż bądź co 
bądź jedyna to dotąd forma w nowszych społe
czeństwach. Ci, którzy mają ża nadto czasu, mo
gą z przyjemnością go przepędzać, oddając się 
m a rz e n io m  o p rz y w ró c e n iu  d a w n y c h  k o rp o ra c y j

narchy absolutnego, wtedy zostaliby usunięci w szy-1 to w treści. Wanderer "zaprzecza wszelkim pógło- 
scy jego przeciwnicy, najmniejszy opór byłby nie- j  skom o istnieniu stronnictw politycznych w Wę- 
podobnym a zamiast możności oświecania i kie- j grzech, a przynajmniej, aby się takowe wyraźnie
rowania wiernemi w czasie walk elekcyjnych, j a k \ objawiały. Niemasz tam ani partyi staro-konserwa- 
to właśnie niedawno —u‘i: L:~1— : " r c J —" 1 1 **•-----—‘ , :L— ' ’ ■ ”o robili biskupi w Sardynii, lub j tywnej ani liberalnej, ale jedna tylko partya naro- 
zamiast na podobieństwo katolików belgijskich zbi- i dowa, która przez to samo że jest narodowa, mu-
jać zarzuty i obelgi miotane przez nieprzyjaciół ‘ ' ' ‘ " r  ’ '
kościoła przypadałoby w cichości gryść wędzidła,

p o litą . M ie sz c z a ń s tw o  b y ło  d łu g o  p o n iż o n e
1' rancyi przez id e e  k a s to w e , h iie  t a k  się  działo ; lu b  a ry s to k ra c y j , co  k ie d y ś  z a p e w n ia ły  n a ro d o m  
w Anglii. Anglik Selwyn, podróżując po Francyi w iele  b a rd z o  w zn io s ły ch  i szlachetnych swobód 
r. 1775, zawołał: „niema klasy średniój w P ary - ; lecz teraz jako znikłe ze sceny świata można t y - 
żu; nasze szczęśliwe mieszczaństwo jest Francyi , ko należycieje zastąpić przez wolność powszechną- 
nie znane.“ Mieszczaństwo francuskie zbogaciło ‘ Żaden dzisiaj poważny człowiek nie będzie się za 
się od r. 1789, aK tylko z Orleanizmem mogłoby j trudniał podobnemi drobnostkami. Nieulega wątpli- 
przyjść do znaczenia.} j wości, iż rząd parlamentarny jest maszyną bardzo

Dziś odbywają się wybory belgijskie. Z atrudnia-’ skomplikowaną i trudną do użycia; lecz jest to 
ją  one dziennikarstwo ale nie Francyą. Francya własność wszystkim wspólna udoskonaleniom no-
(I m O nAnnnw lnorr inh n m  ArlKiuun n . . 1 .  ̂ M n Dń-r. •!  1 _ J.daje popędy lecz ich nie odbiera.

Elekcya w departamencie M euse, w miejsce p.
wszój cywilizacyi, a jednakże należy je  przyjąć 
i nauczyć się z niemi obchodzić pod karą utraty

de Segur, którego wybór został skasowany przez znaczenia w świecie.
Izbę, odbędzie się d. 3 stycznia. O wyborach p a - 1 „Wiem bardzo dobrze, mówi dalój Montalem 
ryzkich nic jeszcze nie postanowiono. Nowy Ku- ( bert, iż obok umysłów słabych i niespokojnych 
ryer paryzki przyczyni się zapewnie do rezultatu niedających się niczóm wstrzymać, a których li- 
korzystmejszego dla rządu. E. de Girardin chce czba jest znaczną pomiędzy ludźmi \ opinie uczci- 
aby kanc ydaci obowiązali się złożyć przysięgę i we umiarkowane, katolicy liczą także w swych sze- 
wystąpih w zbie bez nieprzyjaźni, ale zarazem regach obmowców uwłaczających niejednój swobo- 
1 Srz. unizonosci. dzie politycznćj; wiem także, iż ci sami starać się

Książę NapCueon wyjechał na parę dni do Cra- będą korzystać z ostatnich wypadków w Belgii, i 
couville, mająt u pana de la Ronciere le Nourry, obiorą je  za przykład stwierdzający ich temat u- 
komendanta statku nro oum Hortensya. lubiony, i postawią ten smutny wniosek, iż potrze-

Figaro napisał arty o trzech polskich salo- ba zupełnie potępić rządy parlamentarne, a szu- 
nach w Paryżu: księżnej . . h rab in y  A. W . i kać ratunku w objęciach władzy absolutnćj. Lecz
hrabiny F. W. A utor artykułu uważa Polskę za... odwołuję się do każdego człowieka bezstronnego, 
ukochaną przez B oga, dla ze jest najnie- którego umysłu bojaźń i serwilizm niezatruły je-
szczęśliwszą. Wychodzi on ze słow s. ugustyna: szcze zupełnie, pod jaką formą rządu prawa re-
nulla crux, quanta crux.    * * ' ..........................................

Ziomek
quanta crux. „ j ligii i moralności chrześciańskiój znajdują więcej rę-

_ Szwajcar, który z r o b i ł  fotografią Mic- kojmi, Czy pod rządem parlamentarnym czyli też 
kiewicza za jego życia , przeniósł ją  teraz na stół ~ • ' ’
i sprzedaje ją  po 5 fr. w  księgami polskiej. Jest 
to najwierniejszy portret zmarłego.

Pojutrze. dany będzie w Operze wielki bal na 
korzyść biednych, na któróm pokażą się Cesar
stwo.

Paryż 9 grudnia.
N. P rzed  piętnastu laty Montalembert rzucony 

na małą wyspę Oceanu zaczął czytać i rozważać 
dzieła ś. Anzelma, w których uderzyło go nastę
pujące zdanie: Liber am vult esse Deus sprnsam
suum, non anctllam. Słowa te wzniosłe świętego 
zakonnika z wieku dwonastego, zgodne były z aspi- 
racyami Montalemberta. W  młodości przeczuwał 
ich prawdę, a w wieku dojrzałym stał się ich pro
pagatorem i obrońcą. Pomim o zwątpien;a j apatyj 
przenikających wszystkie klasy wszystkich społe
czeństw, jednakże wielki ten mówca nie traci na
dziei i odwagi i ciągle powtarza: Bóg chce aby 
oblubienica jego była wolną a nie służebnicą.

Słowa te nieprzestały być dotąd praw dą, gdyż 
i w naszych czasach wielu ludzi na podobieństwo 
Wilhelma^ rudowłosego, tego podstępnego i bru
talnego nieprzyjaciela ś. Anzelma uważa siły mo
ralne i towarzyskie za narzędzia. Zaślepieni nik-

Pąd absolutnym? Dla czegóż wola jednego czło
wieka cna przedstawiać więcej bezpieczeństwa dla 

, 1 8u.mienia nad współzawodnictwo a nawet
"• l—' r U 'V8?ystkich? W edług mego przekona
nia ro o wie dziewiętnastego wieku, daleko są wyż- 
szemi w ^moralności aniżeli większa część ich po
przedników , Przechodząc myślą wszystkie trony, 
na których zasia ają obecnie potomkowie tych co 
je  piastowali prze Rekiem , począwszy od Lon
dynu aż do Ivons an ynop0ja njema anj j ednego 
panującego w r. coby ni? ł)ył wyższym 0(j
tych co władali w i- _ A jednakże pomiędzy 
temi wszystkiemi panującemi niema an; jednego, 
któremu mógłbym przypisać tyle> geniuszu i po
tęg i, iżby mógł przymusem znaghciudy do przy_ 
jęcia prawdy i cnoty, skoro do nich.niepoczmvfdy
się z a  pośrednictwem p r z e k o n a n ia  i woln0gcj __
Może nam posłużyć za przykład Piemont i Belgia, 
które zwykle katolicy absolutyści obierają za temat 
swych skarg i ubolewań. Jakiż bowiem człowiek 
obdarzony zdrowym rozsądkiem może przypuścić, 
iż wyniknie więcej gwarancyj dla wolności ko
ścioła i dla zbawienia dusz, skoro ju tro  król Leo
pold lub W iktor Emanuel posiadać będą władzę 
nieograniczoną? Zupełnie co innegoby nastąpiło;

otwierać usta na to tylko, aby schlebiać swym cie- 
miężycielom i wyglądać zbawienia od jakiejś nie- 
pewnój rewolucyi czyli od środka gorszego je 
szcze aniżeli samo złe.“

Podobnie jak  za czasów restauracyi byli we 
Francyi rojaliści malkontenci, co pomimo uraz o- 
sobistych krzyczeli niech żyje król quand me me, 
tak obecnie radzi Montalembert katolikom belgij- 
kim, aby ich okrzykiem była wolność quand 

nieme; chociaż stracili władzę, niepowinni tracić 
ani odwagi ani nadziei. Gdyż chryśtyanizm walkę 
naznacza za obowiązek człowiekowi i narodom, i 
przez nię tylko pierwszy zyskać może zbawienie, 
a drugie potęgę.

S A ra k ó w  14 grudnia. Na uposażenie szkoły 
trywialnej w Piwnicznej w obw. Sanockim, które 
dotąd wynosiło 132 złr. 29 kr., właściciele wójto
stwa tamże Tomasz Gregor i Józef Ortyński prze
znaczyli jedną obligacyę długu państwa na 20 złr.; 
takąż obligacyę dał również współwłaściciel dóbr 
Kokuszki Aleksander Dunikowski, gminy sąsiednie 
3 złr. rocznie, gmina miasta Piwnicznej grunt przy
noszący rocznie około 25 złr., a gotówka rocznie 
30 złr.

Na uposażenie szkoły trywialnej w Szczyrku 
w obw\ Wadowickim, wynoszące dotąd 125 złr. 
gmina ta przeznaczyła corocznie jeszcze 60 złr., a 
właściciel dóbr l.odygowiec 2 siągi drzewa coro
cznie na opał.

Gmina miejska Strzyżów w obw. Jasielskim wy
znaczyła dla nauczycielki robót ręcznych kobiecych 
przy tamecznej szkole trywialnej 50 złr. rocznie 
z funduszów miejskich.

Gmina Głogoczów w obw. Wadowickim obo- 
wiązała się w celu założenia szkoły trywialnej przy 
której obowiązki organisty i nauczyciela połączone 
być mają w jednej osobie, płacić rocznie 140 zlr., 
budynki szkolne wyporządzić i szkołę zaopatrzyć 
w potrzebne sprzęty i na opał dostawiać 6 siąg 
drzewa. Gdy dochody organisty wynoszą około 40 
złr. rocznie, przeto uposażenie nauczyciela wyniesie 
około 180 złr. rocznie.

Gmina miasla w Sanoku w celu przywrócenia 
szpitala miejskiego upadłego w r. 1849, darowała 
na fundusz jego kapitał 1410 zlr. 12 kr„ łąkę miej
ską przynoszącą około 14 złr. rocznie i na lat 20 
procent od zapisanego na pożyczkę skarbową ka
pitału 1000 złr. Szpital ten został z tem uposaże
niem otworzony.

A VIedeiV  13 grudnia. O.-D.-Tost rozpoczyna sw ój 
,,pogląd na giełdę“ od tych słów: „Ham burczykom  I

f l f l D D  n n i B O P '  o ln  m 'o fz ln  1 - _  •  i.  „  i

si być zachowawczą. Wprawdzie nie można zaprze
czyć— mówi Wand. — iż w Węgrzech odbyło się 
właśnie teraz przeobrażenie polityczne, świadczące 
o wielkiej żywotności narodu i zasługujące na szcze
gólną uwagę. Jest to przed rokiem rozpoczęte, a 
dziś już dokonane zlanie się stronnictw, które aby 
wytłumaczyć, trzeba sięgnąć czasów przedmarco- 
wych.

Pomimo cenzury, istniała wówczas w pewnej mie
rze wolność druku, która dozwoliła przedstawić 
w dziennikach wierny obraz życia stronnictw. Par
tya księża miała za swój organ „gazetę narodową11 
Nemzcti ujsag; stary konserwatyzm walczył pod 
przewodem zawcześnie zgasłego lir. Aureliusza Des- 
sewffy w piśmie Uirado („Sprawozdawca11); konscr- 
watywno liberalna polityka hr. Szechenyi reprezen
towaną była w Jelenkor („Obecność11), a skrajna 
liberalna partya miała za organ lioszuta Tesli hir- 
lap („Dziennik peszteriski11.)

Po upadku rewolucyi, duchowieństwo nsunęło 
się od wszelkiego życia politycznego; Szechenyi sie- 
dziat w domu obłąkanych a bez niego liberaliści 
konserwatywni nie mi di wodza; frakeya Itoszuta 
rozpierzchła się, a tylko staro-konserwatywne stron
nictwo, które mało gdzie w powstaniu miało udział, 
pozostało najmocniejsze i rozprawiało w swoim 
„Dostrzegaczu11 Figyelmezo, nie jak wówczas mnie
mano a i dziś może jeszcze sądzą, z powodu swojej 
niechęci ku instytucyom nowym, lecz że partya ta 
pozostała sama jedna, a zatem czuła się być po
wołaną do przechowywania i utrzymywania życia 
narodowego. Figyelmezo został zakazany, a dzienni
karstwo węgierskie ucichło.

Poczytywano tę ciszę za dowód „oporu bierne
go11, a właśnie rzecz się miała przeciwnie: nie mia
no na myśli stawiać opór, poddano się okoliczno
ściom i badano w kolo, żeby wyrozumieć miarę i 
sposób działalności politycznej, jaką pozostawiono 
w nowym organizmie narodowi, a mianowicie ary- 
stokracyi; szukano innej podstawy na którejby się 
rozchwiane stronnictwa skupić mogły, i znalezio
no ją.

Z upadkiem dawnych instylucyj znikły wszelkie 
odcienia i różnice; organizacya zmyła barwy sztu
cznych stronnictw, ale natomiast tem wyraźnićj 
wydobyła się naturalna barwa nietkniętego w swo
im zawodzie życia. Już przed r. 1848 wszystkie 
partye były z sobą zgodne pod względem kwestyi 
narodowej, i nie było w tćj mierze żadnej opozy- 
cyi; najzaciętsi przeciwnicy miłowali swoją naro-
d o w o sc  z a ro w n o , a ty lko  w  po litycznem  zap a try 
waniu różnili się od siebie. Gdy polityka straciła 
swoją ważność chwilową, zniknął zarazem powód 
rozmc, upadła zapora między stronnictwami; pra-

jla „ o p o m°c; Jte „ W * ,'

«<!“ Rzec/vwLV1 te?0i ńąd } f y r . , d0brT ymie- Samym gruncic’ na g™ncie narodowości! Podróż J. go . Rzeczywiście, trudno pojąc, jak dzienniki wie- C. Mości po Węgrzech uświęciła niejako ten grunt
denskie mogły przypuszczać, ze pozyczka banku na- na którym się stronnictwo narodowe opiera UDra-
rodowego austryackiego dana pięciu jak słychać wniła dążności i dozwoliła temu stronnictwuistnieć
kupcom hamburgskun, mogła wpłynąć w jakibądź obok zasad ogólnej monarchii. Fes/i Nanlo staie sic
sposob korzystnie na giełdę wiedeńską, skoro Ham- organem tćj dążności, i w’nim spotykają się współ-
burg w daleko ściślejszych i rozleglejszych zostaje pracownicy najlepsi wszystkich dawnych odcieni
stosunkach z Anglią Holandyą i krajami skandy- wszyscy ludzie zdolniejsi dawnych stronnictw, wy-
nawskienu n./ z Wiedniem. Konsul austryacki wHam- jąwszy stronnictw skrajnych. Program jest pooro-
burgu p Merk ma wprawdzie znaczny udział w a- stu zachowawczy, w najzacniejszem tego słowa
kcyach kolei austryackich, lecz podobno otrzymał znaczeniu; wszystko się łączy tu, aby rozbudzić
on na innej drodze zapomogę z Wiednia. W  Wie- w narodzie uznanie własne, zmysł ku temu co nie-
dniu otrzymano wiadomość, i/, mieszczaństwo ham- kne, szlachetne, co kraj podnieść • ■
burgskie uchwaliło w sobotę wygotować adres dźwignąć zdolne. Redaktorem tego p 
dziękczynny doJ.G .K . Ap. Mości za udzielone tame- Kemeny, a jeden z pierwszych kapłanów przvstanił 
f.Zn̂ ™.:k?oC0™, !!Spl rĈ  ,z. bankU ausb‘yackiego | do współpracownictwa. Niemasz tam już odrębnyS

a naród po-

w ilości 10 mil. markobanko.
Dzienniki wiedeńskie, które się jedne na dru

celów politycznych, jest tylko jeden cel wspólny- 
. .  - konserwatyzm narodu. „Te różnorodne części na

gie dotąd ociągały z ogłoszeniem prenumeraty na rodowego c ia ła -m ó w i bar. Kemeny w PestiN an/n- 
rok przyszły, juz prawie wszystkie to uczyniły. O- mają się uszanować nawzajem i tym sposobem u- 
procz Wanderera wszystkie inne zaprzestają wyda- mocmć zgodny duch patryotyzmu, bez którego na- 
waedodatkow popołudniowych; 1 ressez^  wydawać I ród traci swój byt spółeczenski, a staie sip^ivlifn 
chce zamiast tego dwie edycye, ranną i wieczorną. I liczebnąilością11.— „Obokprawprzyrodzonvch
VVszvstkiP r»nfłrm<J7A ponv mnicl  Uh » I lrn ;i„ J . JWszystkie zaś podnoszą ceny mnićj lub więcej, kanonik D a n ie lik -^  j ^ e  S S a h i S ^ e T t ó  
Jesti etchische Zfg powiada, ze uważa zmniejszenie rych strzedz należy, a które nie są z tamtemi w sprze 
formatu za korzystne, bo obiecuje treściwiej sku- czności, lecz owszem stanowią ich cząstkę i »odne 
p.ac wszystko co znajdzie godnego uwag,. Wycho- są, aby je uszanowano dla ich św ietno ci taroży 
dzic om  będzie tylko wieczór. Przyznaje ona sobie tności i zasług, jak również swej podstawy snó 
„powołanie reprezentowania interesów i polityki łecznej11 ousiawy spo

b r n f S " p L E S c ,a ,k e f t ' ^ ' <’ k,Óram,li<i " 4  -  c i  io  podróżnych, którżyb, na kolei „elarnejpraną ma publiczność. I bez zaopatrzenia się w bilety odbywali nodróż lub
N. Pan nadał tytuł barona fmp. Antoniemu gdyby opłacili bilet niższćj klasy niżeli ta w którći 

Sossai jako kawalerowi orderu korony zelaznćj 2ćj siedzą, rozporządzonem zostało, że w razie gdyby
i> . » j  , nie moi;na M 0 sprawdzić, jaką liczbę mil w ten

— N. Pan nakazał udzielić wspam e i 000 złr. sposób przebyli, aby ich pociągnąć do trzechkrotnS 
pogorzelcom Nagy-Rarat, poszkodowanym w sier- opłaty biletu lub trzechkrotnćjj różnicy cen biletu

Ido niższej kupionego klasy, a nie może być od nich
~ , r /  , ■ - , ........ -  Ii-I żądana wyższa zapłata nad trzechkrotna taksę nie

czyc na przyszłość sto szeregowych. Do uzupełnię- ciomilowćj podróży lub trzechkrotnej różnicy cen 
nia tej liczby powołani będą oficerowie pułków wę-1 biletów w takiż sam sposób, 
gierskich, włoskich i kroackich, a undusz na to] — Dzienniki wiedeńskie donosiły że abHom-
przeznaczony jest z funduszów rozwiązanych gwar- umiejętności w Wiedniu zaczęła wydawnć S
dyj węgierskiój i włoskiej. barona Prokesch d'Osten internuncyiza cLrsk7e°

— Naczelna władza policyjna dozwoliła na nowo Igo w Konstantynopolu p. „. „ P a m i i J n i k z w ń  
debitu pocztowego w Austryi, zakazanej przez nie- greckiej o niepodległość.11 Gaz. krzyżowa I Z T 1
jak, czas Independance belge. jąc to, dodaje, ze druk tego dzieła zaniechanym

— Wanderer zamieszcza w artykuie wstępnym został przez wzgląd na jedno z mocarstw « T
obraz stronnictw w Węgrzech i ich stanowiska. O ' J m«carstw sąsiednich.
,le takowy jest trafny, ocenić tego nie jesteśmy] N i e m c y ,
w stanie, bo nam dzienniki węgierskie zupełnie nie-1 Zgromadzenie mieszczaństwa w

albowiem gdyby wpływ osobisty Fróra O rbanajkę te stóśunki mo?ą być dziś znane, 0 ile je j  celu  rozdzielić pomie°dPzyZ:m j z n S ^ ' d o m y ł a m
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dlowe zagrożone upadkiem, pożyczkę 10 milionów 
marko banko, udzieloną przez bank narodowy wie
deński, zamiast jak zamierzono, aby pożyczkę tę 
obrócić na założenie kasy dyskontowej. Rozdział 
ten między niektóre domy handlowe powierzony 
ma być komitetowi, który wedle sumienia wykazać 
winien, jakie domy kupieckie i jak wiele mają 
tych pieniędzy otrzymać. N a  wzgląd zasługiwać mają 
przedewszystkiem te domy, których upadek pociągnął
by za sobą wiele innych bankructw. Co do kasy 
dyskontowej, skarb upoważnionym jest zaciągnąć 
pożyczkę do wysokości 5 milionów b. m. dla uzu
pełnienia pożyczki już projektowanej. \Y ogóle przy
pisują głównie tej okoliczności wielkie w Hambur
gu szkody, iż nie było tam żadnego banku kredy
towego, któryby mógł nieść rychło pomoc w pier
wszych chwilach przesilenia. ♦

Donieśliśmy już d&wno o z&mi<inowć\niu przez 
rząd pruski Lindenberga urzędnikiem w W. Księ
stwie Poznaiiskieiń, na wielkie zapewne podziwie- 
n i o czytelników pamiętnych jego sprawek, o któ
rych była mowa z okazyi procesu o szpiegowanie 
Księcia” Pruskiego dzisiejszego rejenta państwa. Nie 
od rzeczy tu będzie przytoczyć jak się w Niem
czech zapatrują na tę nominacyę. Berliński,-kore
spondent do Wanderera pisze z tego powodu; „Za 
mianowanie temi czasy Lindenberga redaktora Ga
zety patryolycznej w Minden, komisarzem dystry
ktowym w Międzyrzecu, zapewne niemniejsze wzbu
dzi u was podziwienie, co i tu w kraju. Wiadomo, 
ie Lindenberg karany był kilkakrotnie za fałszer
stwo, przeniewierzenie, wymuszanie pieniędzy, le
czenie nieprawne i Bóg wie za co jeszcze; że o 
tjm człowieku gadano wiele z powodu sławnej 
jego „listy konduity“ jaką prowadził nad Księciem 
Pruskim i p. Gerlachowi ją przesyłał. Jeden z tu
tejszych dzienników (berlińskich przjpominą, ze 
Lindenberg w pewnym dokumencie urzędowym po
danym przy petycyi do Izby deputowanych, sam 
się przyznawał, „ że niezawsze miał zachowywać 
miarę w użyciu gorących napojów “ i że karany 
był „za wymuszanie pieniędzy 9cio - miesięczncm 
więzieniem I utratą kokardy narodowej". utrata 
kokardy narodowej jest w Prusiech, jak wiadomo, 
od czasu zniesienia chłosty, karą najbardziej czci 
Pozbawiającą, na jaką. skazywać może sąd, pozba
wia ona skazanego wszelkich praw politycznych i 
formalnie wyklucza go ze społeczeństwa. Otoz ten 
wielokrotnie karany spólnik p. Gerlacha zamiano
wany został na podstawie tak zwanej „karty słu
żbowej11, komisarzem dystryktowym. Miedzą tu 
Wszelako z pewnością, że Lindenberg,. który w cią
gu ł ó t o - letniego zawodu wojskowego dosłużył się 
szczęśliwie stopnia podoficera, nie dostał karty 
służbowej przy swojem z wojska, oddaleniu, lecz 
że mu takowa później została wyjednaną za po
średnictwem jen.-majora Plehwe, prezesa stowa- 

I dyszenia „Preussenverein11 „w nagrodę usług po
niesionych dla sprawy konserwatyzmu." Dla oce
nienia stanowiska stronnictw w Prusiech, cechują- 

I cą jest rzeczą, że właśnie za rejencyi Księcia Pru- 
( skiego ośmielono się powołać tego człowieka do 

Służby publicznej. Gdy wreszcie posada jego jest 
niższego stopnia, być więc może, że rząd obwodo
wy bydgoski dał mu ją bez koniecznego potwier
dzenia ze strony ministerstwa."

D a n i  a.
Na posiedzeniu izby deputowanych w Kopenha- 

dze fseim właściwej Danii w  d. 10 b. m. minister 
K r U e r ^ S a ł  kredytu 450,000 rtlr., celem wzię- 
cia przez “ dd udziału w o p e ru c y a c l.  pien.ezn^h ze 
Względu na zawikłania handlowe. . 
kredyt jednomyślnie. Funduszem tym o
Wymieniał wniosek rządowy, zastrzegają • -
ność działania, zapomożono natychmias . . .
dlowy duński w Hamburgu Pontoppidan, g
naczelnik jest zarazem konsulem duns im 
mieście.'! W  psssywach tego domu nuaio się J 
dować za parę milionów talarów weksli a p -
Wanych, a w tćj liczbie n a j w i ę c e j  duńskich, ty  
sposobem nietylko dom ten utrzymano w c wi 
właśnie, kiedy się oświadczył, iż nie jest w stanie 
płacić, lecz zarazem wstrzymano w następstwie u- 
Padek wielu domów kupieckich w Danii. \ \  szelaKo 
była to tylko pomoc chwilowa i jeszcze niedosta
teczna. Dla tego komitet kupców większych w Ko
penhadze tegoż samego dnia uczynił do rządu po
danie o założenie kasy dyskontowej z uposażeniem 

i  4 milionów rtlrów z funduszu wykupna cła Sundu 
W takim stosunku, aby % liczono na właściwe kró
lestwo; a % na księstwa niemiecko-duńskie.

Sejm ogólny państwa czyli tak zwana rada pań
stwa zebrać się ma 14go stycznia. Zanim to na
stąpi’ odbyć się muszą w Holsztynie nowe wybory 
na członków tego ciała, gdyż kilku z nich złożyło 
swoje mandaty, nie chcąc uznać konstytucyi dla o- 
gółu monarchii wydanej, i w nadziei, że sprawę 
Księstw poprze Bundestag niemiecki.

A n g l i a -

Na posiedzeniu Izby wyższej hr. de St. Germans 
Wręczył Izbie odpowiedź królowej na adres or , 
W której następujące znajdują się wyrazy . „ z ę 
kuję wam za lojalny i pełny uszanowania aar . 
Możecie liczyć na moje serdeczne wspoldzia anie 
W przeprowadzeniu środków dążących do powię
kszenia szczęścia i pomyślności mego ludu we wszy- 

I  stkich części ach; państw moich."
Lord kanclerz odczytał mesaż królowej wnoszą- 

' cy przyznanie jenerałowi Havelock 1000 funt. szt.
I Pensyi. Lord Granville zaproponował w dniu nastę

pnym wzięcie pod rozwagę tego adresu, na co Izba 
I Przyzwoliła.

Hr. Ellenborough żądał przedłożenia dokumentów

ogłoszonych przez rząd indyjski w  przedmiocie pra
sy, noszenia broni i t. d. i uczynił zarzut polityce 
lorda Canninga, który prasę europejską postawiana 
równi z prasą krajową. Lord Granville wystąpi 
w obronie lorda Canninga. Wszyscy europejczycy 
mówił, mogli za zgłoszeniem się otrzymywać pozwo
lenie noszenia broni, mylnem jest przeto, jakoby 
bronić się nie mogli w razie potrzeby; co zaś do 
praw drukowych, wszyscy wiedzą, że dzienniki an
gielskie ze zbyteczną gwałtownością zaczepiały rząd 
indyjski, trzeba więc było równie do nich jak do 
dzienników w języku krajowym pisanych, zastoso 
wać prawo powstrzymujące. Lord Grey chwali gu
bernatora jeneralnego, że nie dozwalał pierwszemu 
lepszemu mieć broń u siebie, byłoby to bowiem u- 
łatwiało tajemne uzbrajanie się. Margrabia Clanri- 
carde w  tym samym przemówił duchu. Sprzedaż i 
wolność posiadania broni, oraz wolność druku, nie 
zgadzają się z okolicznościami na tak wielką skalę 
rozwiniętej wojny. Książę d’Argyle wzywa Izbę, aby 
w tym przedmiocie zaprzestała swych uwag, broni 
lorda Canninga, którego umiarkowanie więcej zdzia
łało pod względem powstrzymania zaburzeń, niżby 
to uczynić mogła największa w początkach su 
rowość.

Przedłożenie żądanych przez hr. Ellenborough do 
kumentów, zostaje przyrzeczonem.

W Izbie wyższej zebranej w dniu 7 bm. p. Cairns 
żądał kopii raportu komisyi śledczej, która przesłu
chała świadków w sprawie zamieszek w Belfast, co 
zostało przyjętem. P. Castelrose odczytał odpowiedź 
królowój na adres. Odpowiedź ta podobną jest do 
tej, która odczytaną została w Izbie niższej.

Sir J. Packington oświadcza, iż w dniu jutrzej 
szym zapyta rząd, czy pomiędzy dokumentami in 
dyjskimi znajduje się memoryał przesłany Anglii 
w imieniu mieszkańców Kalkuty,^żądających odwo* 
arna gubernatora jeneralnego i czy rząd zechce 

przedłożyć Izbie korespondencyę kompanii półwy- 
wy1 d o . T ™  wsc'1( ‘j w przedmiocie przepra-

1 • Milnes zapytuje czy rząd otrzymał nowe wy 
jaśnienia względem jeńców z okrętu „Cogliari.“_ 

to lord Palmerston odpowiedział w słowach 
następujących; „Wiadomo iż więźniowie neapoli 
tanscy traktowani są w  sposób taki, który przy 
nosi hańbę krajowi cywilizowanemu i że obcho
dzenie się, jakiego doznają więźniowie w  Neapolu 
przypomina raczej czasy barbarzyńskie, nie zaś na 
wiek nasz przystoi. Śledztwo odbyte w Neapolu 
wykazuje jednak że więźniowie angielscy nie do
znali nic takiego coby zakrawało na torturę, prócz 
ze bez potrzeby skrępowane mieli ciało a szcze
gólniej ręce, co im niepotrzebną przyniosło mękę." 
Lord J. Russel zapytał lorda czy przedłoży Izbie 
depeszę dotyczącą tej sprawy. Lord Palmerston od
powiedział że niema nic przeciwko temu z wy
puszczeniem atoli jedynie ustępów poufnej natury. 
Lord Coningham zapytuje czy rząd przedsięweźmie 
kroki w tej sprawie. Lord Palmerston: Ludzie ci 
obwinieni są o zgwałcenie prawa neapolitańskiego. 
Rząd tam tejszy ma prawo ich sądzić; rząd nasz ty
le tylko uczynić może iżby sąd był przyspieszonym, 
czego meomieszkamy i ażeby więźniowie najlepszvch 
jacy są w kraju mieli obrońców."

Następnie lord Palmerston odczytał mesaż kró- 
lowy co do przyznania pensyi dożywotnićj 1000 fr. 
Minister wnosi ażeby jutro mesaż ten wziąść pod 
rozwagę.

Co do sprawy bilu uniewinienia (bil of indemnity) 
p. Newdegate zapytuje czy prawda że kilku wiel
kich kapitalistów porozumiało się pomiędzy sobą 
aby wywołać kryzys, w  jakiej się znalazł bank an-

powinno." Szanowny członek utrzymuje że prawo 
to powiększa kryzys narodową. Banki nieużywają 
według niego nieograniczonego kredytu, gdyż po
legają na majątkach swych akcyonaryuszów, a gdy 
wielki bank znajduje się w niebezpieczeństwie, po
chodzi to ztąd, że kapitał włożony, stracony został 
przez niezręczność adininistracyi, i że ta operacye 
swe prowadziła kredytem, który jest wypływem  
nieograniczonej odpowiedzialności akcyonaryuszów

PP. Locke, King et Weguelin powstają przeciw 
wnioskowi twierdząc, że ograniczenie odpowiedział 
nosci banku jest ograniczeniem kredytu.

Kanclerz skarbu: „Gdyby wniosek wyrażał zdanie. 
Przyjęcie odpowiedzialności ograniczonćj lub 

nieograniczonej zostawionem być winno twórcom 
banków akcyjnych, zasługiwałby na uwagę. Wnio
sek ten tak, jak jest, nieutrzyma się, gdyż z niego 
wypływa, że wszystkie banki zakładane być powin
ny na zasadzie ograniczonćj odpowiedzialności. Je
żeli Izba zezwoli na utworzenie komisyi bankowej, 
zaproponuję, aby kwestya odpowiedzialności ogra
niczonej lub nieograniczonćj banków akcyjnych była 
przedmiotem rozbioru.

P. Plankdy wnosi jako poprawkę, że stan obe- 
cnj prawa wjmaga zmiany. Wniosek został odrzu- 
c?n  ̂ bezpodzielnie, poprawka 118 głosami prze
ciw 47. 1

•L?AAAPfaln^ rston Proponuje zawotowanie pen
syi 1000 Is. dla jenerała Havelocka, jak tego pra
gnie mesaz krolowćj.

P. Briscoe chce, aby pensya przeszła w spadku 
na następcę. P. White uważa sumę tę za niedo
stateczną. Wniosek zostaje przyjęty. Izba wotuje 
3cie odczytanie bilu (of indemnity), co ma nastąpić 
na przyszłem posiedzeniu.

Sironika miejscowa i zagraniczna.
— Gast. lwowska donosi, że w Podpieczarach w obwodzie 

Stanisławowskim w dniu 13 z. m. wieśniak tameczny zostawił 
w sieni domu swego dubeltówkę nabitą, a sam poszedł na pole. 
Syn jego 8-letni pod nieobecność ojca zaczął się bawić strzelbą

zastrzelił 7-letniego brata swego ciotecznego
— W  tych dniach umarł w Bernie byty dyrektor teatru Ka

rol Burghauser, który dawnemi czasy nawiedzał Kraków parę 
razy z operą swoją.

W d. 12 b. m. pociąg pocztowy idący z Wiednia do Try- 
estu zetknął się w nocy z pociągiem towarowym między Franz- 
dorf a Loitsch, skutkiem czego kilka wozów pociągu towaro
wego zgruehotanych zostało i jeden człowiek ze służby zabity. 
Podróżni wyszli cało z tego przypadku i przesiadłszy się do po
ciągu nowo sprowadzonego ze stacyi, odjechali.

— Tygodnik  Bydgoski donosi, że w d. 8 b. m. właściciel 
dóbr Guderian z Mochełka, skończywszy polowanie w Złotowie

teścia swego, miał właśnie wracać do domu i już siedział 
w powozie, gdy w tem , niewiadomo jakim przypadkiem strzel
ba mu puściła i cały nabój poszedł mu w czoło. Zabity należał 
do najzamożniejszych obywateli w tamtych stronach.

gielski

Przegląd polityczny.

kowi państwa — zmiana praw tyczących się u- 
padłości (według innćj wersyi, ten punkt depeszy 
mowi o zmianie prawa o procentach P . R.) Otrzy
mano świeżo wiadomość o nowych upadłościach 
handlowych. Rozpuszczono wielu robotników z war
sztatów okrętowych i tartaków.

K o p e n h a g a  11 grudnia wieczór. Izba niżcza sej
mu przyjęła dziś na nadzwyczajnóm posiedzeniu, 
w trzecim odczycie 71 głosami przeciw jednemu, 
projekt do prawa tyczącego się udzielenia 450,000  
tal. (porównaj Danię).

T u r y n  11 grudnia. W . Księżna Helena rosyj
ska, która wczoraj wieczór przybyła do Genui, 
(mylnie doniosła była poprzednia depesza, że W . 
Księżna przybywa z Genewy do Piemontu), po
płynęła na parowcu wojennym „Monzambano" do 
Civitavecchia (patrz list naszego korespondenta 
z Rzymu w zeszłym numerze Czasu p . p .)  p oscł 
sardyński w Paryżu przybył stamtąd.

Lord kanclerz niedopuszcza koalicyi kapitalistów 
i dodaje w odpowiedzi na zapytania stawiane mu 
w ciągu dyskusyi, że dwa miliony fs. puszczone 
w obieg po nad cyfrę legalną niesprowadziły by
najmniej zniżenia kursu. Izba wotuje drugie odczy
tanie bilu uniewinnienia i na dzień następny odkłada 
dyskusyę.

Pułkownik French zapytuje czy rząd odebrał no
we wiadomości z Indyj? Lord Palmerston: „Mam 
zawiadomić Rbę iż odebraliśmy depeszę telegra
ficzną nie pocztą zwykłą dwutygodniową, lecz przez 
okręt, który tygodniem później od daty naszych 
wiadomości opuścił Kalkutę. Depesza ta donosi 
że dwa transporty przybyły do Lucknowa, że tam 
stoczono bitwę i że jen. Outram jest ranny. Podej- 
rzywam że to jest echo odebranych przez nas po
przednio wiadomości i że dotyczy przesyłki zapa
sów z Alumbagh do Lucknowa. Wiedzieliśmy także 
że w bitwćj mającej na celu odebranie Luckno
wa, jen. Outram był ranny. Być przeto może że to 
jest jedna i ta sama rzecz, echem powtórzona.

w  <L 8. b. m. Lord Granville przedkłada adres 
w odpowiedzi na mesaż królowy w przedmiocie 
przyznania pensyi jen. Havelock. Hr. Derby mówi 
pochwalnie 0 usługach oddanych przez walecznego 
jenerała. Adres zostaje jednogłośnie przyjęty.

Izba odracza do d. 8 lutego drugie odczytanie bilu 
mającego na celu ułatwienie misvi kapłanów angiel
skich i na dzień jutrzejszy posiedzenie odkłada.

W  Izbie niższćj dnia tego p. Vernon Smith w od
powiedzi na interpelacyę oświadcza, iż memoryał 
mieszkańców Kalkuty żądających odwołania guber
natora nie zostanie przedłożonym Izbie, z powodu 
iż dokument ten zamiast do rządu drogą admini
stracyjną, adresowanym bvł wprost do lorda Pal- 
merstona.

P. Headlow robi wniosek dowodzący: Że nie
ograniczona odpowiedzialność akcyonaryuszów 
banków akcyjnych wywołuje kredyt szkodzący in
teresom publicznym i że prawo istniejące, które r — - , ,
stanowi podstawę owego kredytu, zmienionym być I miesiąoe terminów spłaty weksli dłużnych ban-

Depesze telegraficzne
P a r y ż  12^ g r u d n ia .  D z i s ie j s z y  M onitor  z a w ie r a  

r o z p o r z ą d z e n ie  ty c z ą c e  się u d z ie le n ia  k r e d y tu  Ig o  
miliona fr. na prowadzenie robót publicznych po 
miastach i na zapomogę komisyj dobroczynnych. 
Raport ministra Billault wyjaśnia powody udziele
nia tego kredytu. Mówi on, że zawikłania handlo- 
we za granicą- niepozostaną zapewne bez wpływu 
naFrancyę, pozbawiając robotników zarobku. Spo
dziewać się jednak należy, że nie przestając ich 
zatrudniać choćby częściowo, innemi środkami po- 
mocniczemi a szczególnie zatrudnianiem robotników  
przez publiczne roboty po gminach, do czego kredyt 
jest udzielonym i urządzeniem publicznych zakła
dów do rozdawania żywności, można będzie złago
dzić szkodliwe następstwa tego wpływu. (W  wczo
rajszym wykazie bankowym powinno być zmniej
szenie eskomta o 77 milionów).

L o n d y n  12 grudnia. Na dzisiejszem posiedze
niu nocnem izby niższej, lord kanclerz skarbu 
wniósł, aby sprawę banku odesłać do wydziału 
sejmowego; przy tem oświadczył, iż bank pod 
względem wypuszczenia not w obieg, wrócił do 
granic prawem przepisanych. Disraeli wystąpił 
przeciw temu, a poparł go Gladstone. W niosek 
rządowy utrzymał się 295 głosami przeciw 117.

L o n d y n  12 grudnia. Rząd odebrał wczoraj 
telegrafem treść wiadomości z Indyj przywiezio
nych przez świeżą pocztę wschodnio-indyjska sie~ 
gających z Bombaju do 17 listopada. 2  treści tói 
ogłosił następujące doniesienia: Pułkownik G ™  
thead na czele 5000 ludzi przeszedł w  d 31 Gan' 
ges wkraczając do królestwa OudyT a si cSL 
Campbell także na czele 5000 żołnieży przeszedł 
Ganges 9 listopada, oba w zamiarze ciągn ięcia  pod 
Luknow. Greathead (idący niejako w przedniej 
straży. 1 .  R .C .) doszedł 3 listopada Alumbagh i za
trzymać się musiał oczekując na nadejście główne
go korpusu pod naczelnym wodzem Campbel- 
lem. Luknow j est ściśle otoczony przez po
wstańców i nie otrzymano ztamtąd żadnych wia
domości; lecz sir Campbell doniósł jenerał-guber- 
natorowi Caningowi pod d. 9 listop. iż  Anglicy pod 
Lukowem jeszcze się trzymają.— Powstańcy z D i
ii ap ore zostali pobici w potyczce z wojskami An
gielskiemu

S z t o k o l m  10 grudnia. D la powstrzymania 
Przesilenia pieniężnego, następujące środki zapro
ponowano stanom: Pożyczkę rządową 10 mil. tal.— 
użycie części pożyczki na koleje żelazne przezna- 
czonój aż do wysokości 10 m ilionów— dowolna 
stopa procentowa w bankach — przedłużenie na 3

Jeżeli mamy wierzyć wiadomości podanej zg o 
dnie przez korespondentów z Carogrodu do dzien
ników tryestskich i wiedeńskich, ma teraz w sprawie 
Księstw Naddunajskich nastąpić krok bardzo 
ważny: Porta zamierza wydać firman rozwięzują- 
cy dywany mołdawski i wołoski. Jak daleko jednak 
ten zamiar posunęła, wiadomości nie są zgodne. 
W edług jednych doniesień z Konstantynopola z 5 
grudnia, A li pasza minister spraw zagranicznych 
przedstawił posłom wielkich mocarstw—którzy o- 
trzymali od swoich rządów pozwolenie wnijścia 
pod tym względem w narady z Portą — iż Sułtan 
postanowił dywany rozwiązać. Posłowie francuski 

i rosyjski odpowiadając na to przedstawienie, dora
dzali, aby oba dywany tylko odroczyć. W  tymsa- 
mem doniesieniu rzucone jest dalej pytanie: czy 
dywany, jeżeli Porta wyda firman nakazujący im 
się rozwiązać, usłuchają tego rozkazu dobrowol
nie, i dodaje, iż minister wojny Riza pasza osadził 
już przed miesiącem dostatecznemi siłami szańce 
przedmostowe w W idvnie, Ruszczuku i Sylistryi, 
aby, mając w swem ręku przejścia przez Dunaj, 
mógł szybko wprowadzić w każdej chwili wojska 
do W ołoszczyzny.

Druga wiadomość późniejsza, lecz bez daty, a 
według twierdzenia dzienników wiedeńskich, tele
grafem lądowym z Carogrodu do Wiednia przesła
na, mówi, iż wszystkie mocarstwa podpisujące tra
ktat paryski zgodziły się już na przedstawienie 
Porty, i w skutku tego sułtan wyda w tych dniach 
firman rozwięzujący dywany mołdawski i wołoski.

W edług szczegółowych doniesień z Carogrodu 
z 5go t. m. lord Redcliffe, miał opuścić tę stolicę 
lOgo t. m. a poseł francuski Thouvenel ma odje
chać do Francyi w tydzień lub dwa tygodnie pó- 
śniej. Oba posłowie odjeżdżają tylko za urlopem, 
ttórego dawno żądali: za dwa lub trzy miesiące 

’ord Redcliffe ma wrócić do Konstatynopola.
Przeciwnie doniesienia z Carogrodu nadeszłe do 

Marsylii l i g o  t. m. a dalćj telegrafowane w treści, 
lecz sięgające tylko do 2go t. m. zaprzeczają, aby 
poseł francuski zamierzał wyjechać z Carogrodu.

Kurs  papierów publicznych i pieniędzy.
H r s k ń w  14 grudnia.

Banknoty polskie za 100 z ł r . ...........................
Ruble obrączkowe a g io .........................................
Talary pruskie za 150 zlr.....................................
C w aucyg iery ........................................................ zlr.
Półimperyaly ro sy jsk ie ...................................... zlr.
Napoleondory 20 fr.................................................
Dukaty holend. ważne..........................................„

a u s try a c k ie ............................................ „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye indemn. z kupon..............................
Pożyczka narodowa z r. 1854 .......................
Listy zastawne polskie z kuponami . . . .  z}p(

Wiedeń 14 grudnia (telegraf.)
A ugsburg .......................................................
H am burg ..............................................
Londyn .........................................
P a r y ż .........................................
Agio ou złota . . .
5%  Metaliki . . .....................................
* % %  „
4% , ................  . . .
? % „ —  : : . . .  —
Losy i  r . 1834 ............................................

n „ 1839 ............................................
„ „ 1854 . . .  ...............................

Pożyczka narodowa 5 / „ ...........................
Obligacye indemniz. galic.............................
Akcye B ankow e.............................................

kredytu ruchomego...........................
” kolei francusko-austryackich . . .
” kolei pólnocnćj

L w ó w  11 grudnia.
Dukat holenderski............................

„ a u s t r y a c k i ............................
Półimperyał ro s y js k i .......................
Rubel rosyjski.....................................
Talar p r u s k i .....................................
Pięciozłotówka polska . .
Listy zastawne galic. bez kupon 
Oblig. indemn. galic. bez kupon’ ’ 
Pożyczka narodowa bez k u p o n ” ’

żądają płacą
439 437

8 7
92% 92%

110 109
8 40 8 32
8 30 8 22
4 54 4 48
4 57 4 52

81% 80%
78 77 %
82% 81%
98% 1 97%

109

10 34 
125 Vs
10%
79%
69%

107%
82;v.s

970
194%
280

1740

4 56
5 58 
8 40 
1 39 
1 36 
1 12

79 9
78 15 
83 —

4 52 
4 55 
8 35 
1 38 
1 34j 
1 11 

78 36 
77 42 
82 20

P<5łimperyatyV a,r8 IB ' V a 11 ^ dr,,'a' 
Obligi skarbowe
t • . .  kupon .  .  .
Listy zastawne m  okresu

kupon

.. W r o c ł a w  U  grudnia.
Banknoty austryackie...........................
Jrolskie bilety bankow e......................

n listy zastawne . • • • • • 
Poznańskie listy zastawne 4 /0 . . .

3l/t% . •
Oblig. kolei krak.-szl% sk...................

rubli —

9lU/u
85%
82%
97%

82%



CZAS z wtorku 15 grudnia 1857.
I * r s y j « e h a i i  o d  1 2  d o  1 4  g r u d n i a .  I rzędnikom swym kierunek przeprowadzenia loteryj z jedynym

HOTEL POLLERA Drban W ilhelm z Opawy. Bnoki G. wzgljdem na podwyższenie doobodów tychże, 
z Białej. W iktor Tadeusz z Makowisk. Zapalski Józef z W ę- Obecnie otworzona jes t trzecia  loterya, .

Meudcz Franciszek, Kremer Kajetan z Ostrawy. | skutki odnosząca, tak zwana złota, albowiem w nidj usta-
Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

grzyoowic. Meudcz Franciszek, Kromer Kajetan e  Ostrawy* ®kutki odnoszącą, tak  zwana złota, albowiem w nidj usta - 
filau Jonasz z W rocław ia. Podoski Wilhelm z Tarnowa. Lang I Howione zostały  wszelkie wygrane w c. k» dukatach, ogółem 
Helena ze Lwowa. W ygrzyw alski Karol, hr. Karnicki z Ga- I w summie 60,000 sztok, którćj korzystne dla uczestników u- 
licyi. E gra  T eresa z Marienbadu. Laday  Ch. a Wiednia. | rządzenie, wraz z bliższemi warunkami w programie gry  o- 

W yjtchali: Z b y s z e w s k i  Ludwik, Podoski Wilhelm do Tar- 
• li1 QT.aIC de Pflpvla Uf tn d.fnowa. Kosseofci Franciszek do Paryża. Paszkiewicz W łady

sław  do lirrlina. Jellin Wilhelm, Kretschmer Otto, Besk Jan 
do Prus. Luboński K., Bielczyk Hipolit do Warszawy. Hrab. 
Bobrowski W incenty do Poręby. Michalikowski Aleksander 
do Krzeszowic. L aday Ch. do Wiednia. Urban Wilhelm do 
Opawy. Bnoki G. do Białej. Egra Teresa do Kielo. Hr. Kar- 
n eki Teodor do Ołomońoa. Lang Helena, Blan Jonasz do 
W rocław ia . Kremer Kajetan do Ostrawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Marceli Pieniążek obyw. zGalioyi.
HOl EL ROSYJSKI. Kazimierz hrab. Stadnicki z Wiednia. 

Benjamin Skarbek Borowski w ł. dóbr z Świlczy. Leon Cho- 
d zynsk i doktor medycyny z Paryża. Ignacy Fdrster c. k. puł
kow nik  z Bochni. Tomasz Verncr kapitan marynarki rosyj
skiej z W arszaw y. Roman Płaziński w ł. dóbr z Polski. Apo
lonia Wilknszewska w ł. dóbr z Galicyi. Jan Valle, Dominik 
Valle obyw. z Wenecyi.

Wyjechali; Ignacy Forster o. k. pnłkownik do Bochni. A - 
polonia W ilknszew ska w ł. dóbr do Galicyi. Roman Płaziński 
wł. dóbr do Polski. Benjamin Skarbek Borowski w ł. dóbr do 
Krzeszowic. Tomasz Vcrner kapitan marynarki rosyjskiój do 
Galioyi Jan Valle, Dominik Valle do Wieliczki.

HOTEL SASKI. Floryao baron Gostkowski w ł. dóbr, ba
ron v. S heli o. k. rotmistrz huzarów z Galicyi. Otton Chłę 
dowski w ł. dóbr z Iwonicza. Karol Mossozański doktor me
dycyny i chirurgii z Sanoka. Józef Gniewoszewski obywatel 
z Tarnowa. Ludwik Kuoieński obyw., Ludwik Katerla właż. 
dóbr z familią, Stefan Bukowski w ł. dóbr z synem, Seweryn 
Mieszkowski obyw. z Polski. Adolf Tetmajer obyw. z Nowe 
go Tai go.

W yjechali: Stanisław Brandys w ł. dóbr do Kalwaryi. A - 
dolf baron Lipowski w ł. dóbr do Ostrawy. Ksiądz Franciszek 
Iliński proboszcz do Rzeszowa. Miohał Dobrzyński w ł. dóbr 
do Jodłowy. Jakób Naimski |obyw. z żoną do Warszawy. 
Józef Gniewcszewski obyw. do Galioyi. Ferdynand Kozubo- 
wski obyw. a żoną do Dzikowa.

głoszonem jest.
Jego Ces. Król. Apostolska Mość przeznaczyć raczy ł czy

sty  doohód onejże
na założenie krajowego Domu obłąka

nych w  Siedmiogrodzie,
a gdyby się przytem zwyżka wykazać m iała,

na założenie krajowego Domu obłąka
nych w W ęgrzech.

Znany powszechnie um ysł dobroczynności wgzygtkich przy
należących wielkiego Cesarstw a Austryackiego, których szczo
drobliwa ręka najwymowniejszym zawsze była świadkiem 
serca dobroczynnego, nie m ogły zais 'c  znaleść celu, g ło śn :ej 
od wspomnionego o pomoo w ołającego, którego osingnienie 
w rozległych krajach pobratymczych najnieszczęśliw si m bli
źnim naszym, w obłędnej poniroce ducha pogrążonym, przy
nieść ma, jeżeli nie samo uleczenie, przynajmniej ulgo w ich 
oięźkiój niedoli.

Podpisany zaprasza przeto powtórnie z niepłorną ufnością 
wszystkich szlachetnych przyjaciół ludzkości, tak licznych 
w obszarach Au6try i, bez różaicy ioh plemieniu, stanu i płci, 
by się przez podniesienie losów przyczynić chcieli z datkiem 
swym do urzeczywistnienia tak życzliwych zamiarów naszego
N ajłaskawszego, wspaniałomyślnego Cesarza i Pana$ a jak  
w ielu z nich już  fortuna hojną obdarzy wygraną, tak  
w szystkich wynagrodzi wzniosło owo wewnętrzne prze
świadczenie, źe się przychylili do złagodzenia wielce ubole- 
wanego stanu spółbłiźnich, politowania naszego najbardzićj 
wymagających.

Od w ydziału loteryj rządowych, powszechnemu dobru po
święconych, p rzy  Dyrekeyi dochodów loteryjnych.

W iedeń w listopadzie I 857 r.
F ryderyk b c h r e n k  m . p .

(1 1 0 0 -2 -3 ) o. k. radca rządowy.

chińskiej czarnej i żółtej
odebraw szy temi dniami podpisany dom han
dlow y, sprzedaje takową po cenach naiu- 
m iarkowańszych od złr. 2  do 1 0  za funt 
w agi rosyjskiej.

Amatorom mocnej i dobrze naciągającej 
H e r b a t y  polecam dw ureńskow ą, zaś  
preferującym piękny zapach i deiikatny smak, 
polecić m ogę jako gatunek w yborow y, a w 
stosunku do sw ej dobroci najtańszą pięcio- 
reńskow ą Herbatę czarną z kwiatem.

B ezpośrednie zw iązki handlowe z pierw- 
szem i Domami wprosi z  Chin Herbatę spro- 
wadzającem i, staw iają podpisany Dom w mo
żności sprzedawania artykułu tego po ce 
nach tanich i w gatunkach najwyborniejszych.
 ̂ D la  osób biorących dziesięć funtów H er- 
baty jednego gatunku na raz jeden, daje się  
tytułem rabatu d ziesięć  od sta , to jest jeden  
funt na dziesięciu bezpłatnie.

Dom  handlowy pod firmą

(1216-1-6) Antoni Hoelzel.
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POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNŚJ.
Odchodzą z  Krakowa:

do Dębicy: g. 12 m IB w połod. — g. 9 m. 6  wieczorem. 
do W ieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 iu. 25 po południa. 
do W rocławia i  W arszaw y: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
z  Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 3B po południa. 
z  W ieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 40 wieczorem. 
z  W iednia: g. II m. 2B połod.— g. f  m 15 wieczorem. 
z  W rocławia i  W arszaw y: g. 2 m. 65 po południa.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. II m. 15 przed poład.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po poład.— g. 12 m. 25 w nooy.

Wiadomości handlowe I przemysłowe.

I n s e r a t y *

ko m itet  o c h r o n
dla małych dzieci w Krakowie.

Zawiadamia pobożną Publiczność, iż w dnia 16tóm b. m. o 
godzinie lOej ran0 w kościele Arcbiprezbyteryalnym  N. I*. 
Maryi odbędzie się doroczne nabożeństwo za zm arłych do- 
broozynców Zakładu Ochron i do wspólnej modlitwy zapra- 
***• *  komitetu Ochron dla m ałych dzieci. (1220)

SŁAWNEGO Dr

. W ezwany przez Zakład narodowy 
im ie n ia  O s s o l iń s k ic h  do zbierania w Ga
licyi Zachodniej przedpłaty na

1.W Ó W  11 grudnia. N« naszym dzisiejszym targa płacono
*a mec pszenicy (82j fon.) 2 złr. 40 kr.; — żyta (7 6  fant.)

44 k r i jfonuiienia (67 j ftint.) 1 złr. 31 kr.;— owsa
(44} fun.) lz łr . 3 k r h r e o z k i  1 złr. 31 kr.; grochu —złr
*2 kr.; ziemniaków 42 kr.;— oetnar siana 1 złr. 4k., słom y
pasznistój — kr., okołotów 48 kr.; — sag drzewa bukowego
nn t . r' kr.; dębowego — złr. — kr.; sosnowego 8 złr. 
30 kr. mas mąki pazennńj— kr. mon. kon.

U R Z Ę D O W E .

K u n d m a c h u u g( i 2 i3 )  f i a n t l m a c h u n g  ( 2 - 3)
Es wird hiermit sur allgemeinen Kennti s gebracht, dass 

wegen Verpachtuog der Msrketendereieu anfdem  Kościuszko 
Hugel. beim Ziegelschlag zu Zabłooie, Steinbruch bei St. Be- 
nedikt, bei den Schanzen Nro 7 et 9, bei den Bastionen III et 
V, und bei der Lunette am Grzegórzki— ffir die Zeit vom 1 
Janner 1858 bis Ende December 1859— in der Militfir Bau- 
verwaltungskanzlei der k. k. Gćnie Direction bis sum 22ten 
Oezember 1857 schriftliohe versiegeite Offerte werden ange- 
nommen werden.

Jeder Oiferent hat sein Offert mit dem ortsobrigkeitlichen 
®ber seine Befahignng und fiber die Befngnis zur 

.me ®'nea solchen Geschaftes, zu Tersehen, und dem- 
h i n  Anhnio SUt!on V0B 20 % (Zwanzig Precent) der jew ei- 
pfn.'pren n»nha“»nie entweder im Baaren oder in k. k. Staats

i^i ’ nnd em ]*“r*enmł8sigen Course berechnet, beizo- 
schlies.en n ^  ^u erklaren die in der Milit. Bauverwaltugs- 
kanzlci am Kroncakauer PUtł Nro 2?,  gQ JederD]anDe B1n_ 
s.eht erliegonden Paehtbcd,»,nUso felegen nnJ woM yergt#n_ 
dca za haben.

Die Anbots Summę maee deutiioh mit Ziffern nnd Baohgta.  
ben ausgedruckt und die Marketcnderei, far 4eren uibernahme 
offerirt wird, bcstlmmtangegenensein. A u sse r dem  jahrlichen 
stets in vorhinein. in zwei gleioh n Raten cn entriohtendcnj 
Paohtschilling hat der Pachter die nngesehlosseuo Beleuehtung 
zu unterhalten, und der dort bequartirten Trappe die nSthigen 
Kchrbesen zur Reinigung. and weiters zuch 4je erforderliohon 
Hadern zur Fussboden W aschung unentgeldlich beizustellen- 
such hat derselbe alle anf den Contraot Bezug habenden 
Stempel Auslagen ans Eigcnem za bestreiten. t

Naoh Ablauf der Eingangs bestimmten Zoit werden keine 
wie immer gearteten Oflferte mehr angenommen, daher es im 
IntercBse jedes Pachtlustigen iiegt, einem rechtzeitigen An- 
both ku machen.

K. k. Genie Direktion Krakau den iten Dezomber 1857.

m m m m  L m m
wydanie drugie, poprawne i pnmnnżone staraniem i nakładem 
Zakładu; z upoważnieniem Wysokich W ładz krajowych o- 
głaszam : iż w biórze c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolni- 

. »  m*.. .Czego krakowskiego ulioa Szewska Ner. 335/6  —  przyjmuję 
( G . L )  I p r e n a m o ra tę  i w y s y ł a m  S ło w n i k  z g ła s z a j ą c y m  s ig  o s o b iś c ie  

la b  li s ta m i f r a n k ó w  a n  e m i .
*‘l - c »ł« dsieło jak wiadomo w s z e ś c iu  o g r o m n y c h  to -

tn a ch  w 4°, na pięknym papierze, czo onkami wyraźnemi 
drukowane, kosztować będzio złr. 20 m k.

Za tom 1 płaci sie złr. 6 kr. 40 m. k„ za każdy zaś na- 
•typny począwszy od 2go do 5go włącznie, płacić sie bodzie 
przy odbiorze po złr. 3  kr. 2 0 . -  Ostatni czyli 6ły tom roz
dany zostanie bezpłatnie wszystkim tym, którzy poprzednie 
nabędą.

Dotąd w yszły  t r z y  to m y  i kosztują razem złreńsk. 13 
kr. 2ti m. k.

Kapujący 10 egzemplarzy Słownika otrzymuje jedyna  
sty bezpłatnie.

Kraków dnia 24 października 1857 r.
(1 0 8 5 -5 -6 ) J. Jerzmanowski.

(841)

___________
fortwahrend in besicr Qna  ̂

lita zu hnben: v
in K r a k a u  boi dem Herr«| 

C. H e r r m a n n  usi 
J .  J a h n ,  

in Ł e m b e r g 1 bei C arl 
. S c h u b u t h .  I* 
S ® ’"  Dor nlleinige ErzeU' 

ger des echten steiri 
schen Krautersaftes, 

A p o th .  J .  P u r g l e i t n e i  
l n  G r a t z ,  

bittet, selbennicht mit a: dero 
ucter derselben Bcnonrun| 
in Handel gesetzten Fabri' 
katen zu vcrwcchseln.

Die Flaschen des echtet 
stnirischen K r a n t e r s a  f  tce 
siad ans Weissem Glas, iiact 
obcri koniseh zulaufend und 
mit Zinnkapgeln, anf wel*' 
chen (wie an der Flasch® 
sclbst) das Geprage:

..A p o th e k o  z n m  
H l r s c h e n  I n  G r a t z “ und 

r J P A “ 
nngobracht ist,sorgfaltig već  
sehlosBon, iibrigeris mit Eti- 
quets sammt Nameneuntci'1 
schrift des E rzcugers yer'j 
schen.
Preis einer Flasc o 5 0  kr. 

Con. Munzc.
W cniger ais 2 Flaschen 

werden nicht versendet.
Die Verpacknng von 2 o- 

der 4 Flaschen wird mit 2® 
kr. CMze berechnet.
Auoh fst dieser Saft state 

vorratig bei die Herron:
— -— .....— ■— i in B iała bei H erm  J. Mn-

chitsch,— m Biclitz bei H. Pntsche, — in Boohria bei H. P .1 
Niedzielski, -  in Czcrniowtze bei H. Th. Zaohariasiow ioz,- 
in Jaroslau bei H. G. Bajan,— ia Kolomea bei H. Th. Zaoha- 
r .a s ie w .c z ,-  in Rzcszcw boi II. J. S c h a it tc r ,-  i„ Tarnopol 
bei II. M. Schhfka,— m W ieliczka bei H. Chapski,— in Z a
leszczyki bei H. J . Kodrębski et Comp. (9 4 0-20-26)
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POWTÓRNE
Błogie losy czuw ają nad InstytUOya lotoryi pieniężnych, 

których stopniowe przeprowadzenie * Najwyższego rozkazu 
Jego Ces. Król. Apostolskićj Mości poruozonem zostało e k 
Dyrekeyi dochodów loteryjnych, z tom oraz nader miłośoiwem 
postanowieniem, ażeby czysty  onyehłe doohód, bez wszelkie
go potrąocnia, użytym b y ł w yłącznie ku otworzeniu nowych 
zekładów dobroczynności, ogółowi P°świjoonyoh albo ku
wspomożeniu takowych już  istniejących.

Pier w sza i druga z rzeczonych loteryj, tak celem jak  u-
rZódllflliipm WiaIaa rAim'uAVrth o la  nnildllDYCh DP*nd„:. i .

' u ł u g a  iizuoBuij^uu *««»■ ceiem jak  u-
rządzeniem wielce różniąoyoh s l j  od podobnych przedsiębiorstw 
prywatnych, przeprowadzone zoslały  z ja k  ?BiPoniyśli,ieja iy m 
skulkiem, a pozyskanym stąd plonem pieniężnym obflcie jad 
obdarzono zostały publiczne zakłady, do udzia ła  N ajłaska-
wićj przeznaczono, ku czemu nie m ało sie p rzy ło ży ła  i Ad- _ _  u u  _ _
m inistracya Państwa, przepuszozajao wsselkio należytośei ta- I , " I  , , ,
ksam e i ^ ^ e ^ ś ę i  n a^e t stgP,owe, i

u ls ilr tn p  '     11

T a r n ó w  den 1. November 1857. 
Ich habe die Khre anzuzeigen, dass ich 

meiner seit zwei Jahren mit Landesbefugniss 
hier eriichteten Ziindhólzchen -  Fabrik jetzt 
eine solche Volikommenheit und Ausdehnung 
gegeben habe, dass ich sowohl die hiesigen 
ais auch auswartigen Freunde mit alien Sor- 
ten von Zundwaaren in u n iib e r tr e f f lic h e r  
* J u a l i ta t  und billigen Preisen zu bedienen 
im Stande bin.

Mehrjahrige Erfahrung und auf W issen- 
schaft gegriindete Praxis setzen mich in die 
zage, solche Erzeugnisse zu Iiefern, die in 

jeder Jahreszeit bei jedem Wetter sich gleich 
f.ut Weiben, und einen Vorzug vor den mei- 

Fabrikaten behaupten. 
4nftran.a^e ^ erm't e *n 5 mich mit werthen 

a u M a f u t r e n " ^ ® ^ " -  d l e  ic h  P ^ P ^ i

(1 0 9 2 -4 -6 ) R
dzonych obcych służących; aby ty \hienaw^ k n* ° -
o potrzebie omijania cudzych dziedzińca f . ,  ° /  .r*cg
skich, oraz nie pozwalania sobie ,dwor-
w dzień roboczy od zatrudnień, inaczej sami Snbi» 4W ch
nieprzyjemne skutki, jakie z podobnego kroka . ®r*3'Pl'’,z|  
miejsoe w Karniowie dnia 10 b. m. i r. wynikli.4kvrj  ̂
wodnie musiały. meza-

Karniów 12 grudnia 1857.
( 1212)  j ,  L ip c z y ń s k i .

V. / pinvviiT V. >r

wypadaniu w łosów ,
□wieńczona na rocznym popisie w szk ole  farraacyi w Paryźo.

Jednomyślnie uznana jako najlepszą ze wszystkich po dzień 
dzisiejszy wynalezionych Pomad.

Pomada ta  złożona z cząstek roślin balsamicznych, 
z najw iększą akuratnoŃcia przez nas sporządzana, nietylko
odraza wstrzym uje w y p a d a n i e  włosów, ale tosamo dzia
ła ją c  z wolna na system k rw i. pobudza cyrkulacyą i przy- 
sp esza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pfe- 
km dło, je s t  najlepszym środkiem do zachowania w porzad- 

otan.e włosów . do zapobiegania Ich siwieniu. 
Cena Jednego słoika porcelanowego: złr. 1.

O s ło ik ó w  z ł r .  S .
Przep is ao używ ania w jeżyku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza s i j  bezpłatnie 
Skład głów ny na ca łą  A ustryą znajduje sie u K a r o l a  

H e r r m a n n a  w K r a k o w ie ,  gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako  to : POMADE SUPERFINE 
FLEU R d'ORANGE, -  an RESEDA, _  VIOLLETTF — 
a la ROSE— aux F R A K E 8 czyli POZIOMKOWA— ’

1 sło ik  porcelanowy z łr . — 45 kr.
6 s ło ik ó w ...........................  4
(goęr Pom ade D ivine

zzyli pomada BOSKA z najzbawienniejszych
d ó ł ,  takowa bywa z wielkim skutkiem używana  ̂ rzcc.VT
matyzmom i udorzeniom do głow y. W łasności jej ściaraiacc
l Z D\ { \ rÓWD{ei, I’0^ <IT ^  do W8t; 2Ó T nia wypadonfa w?0- sów. Słoik  porcelanowy kosztuje złr. 1

fi s ł o ik ó w  z ł r .  5.
Demarson Chćtelat 0t Comn

p , „  „  , n * * z  St. M . 2  Paris
Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:

Do wydzierżawienia
dwa folwarki dóbr Ontrrfw W n | t a w * k l  położonych
w obwodzie taroowskim, powiecie dombickim, pod miastccz-
, ' 3 ;  t ? r y0ami’ l  J* ? "®  e ran!czl- Pr*y samój kolei żo- laznćj, która przechodzi przez same grunta Ostrowskie

Fodług pomiaru katastralnego to dwa folwarki obejmują 
w gruntach dworsk c lu  pól ornych 580 morgów (z  klórycU 
Większa częsc grunta pszeniozne pierwszej jakości) -  łąk  
48*/, m. pastw isk 4 4 m.  “

czoWbukd y n k r  Z f,,WarkÓW osobao óostateozno gospsdar-

wiwdomoAĆ o warunkach dzierżawy udzielają:
W iiy Aleksander Sękowski wydzierżawiojący we Lwowie 

* * / 4 .
W ny Józef S tojałow ski, adwokat w Tarnowie.

M ie li?  ?  Serwatowski. m ieszkający w Zdakowie poczta 
Mielec, który upoważniony je s t do dania wszelkich wiado
mości miejscowyoh. (1139-5)

m a l a r z  p o r t r e t o w y  z W i e d n i a
poleca si? szanownej publicznośoi z wykonywaniem portretów

S* -ay0n?  na PaPicrl!« ' Pellće, które obowieznje
Z b iń ? k° r r aC T‘ naJ 1. ,,llnlf>j szcrn podobieństwem i gustem.
S  wTldlanCga ,o°d |aJI1 p ,r,re t6 w  7-ł n i ™ y  jes t w księgarni pana W ildla. a to dla przystępnego przejrzenia. — Porlreiv
wykonywa w trzy  godziny przy zmianie w pracowni przy
Rynku głównym w Krakowie pod Nrcm 262 trzecio pietra.

(1152-3 )

AWAŁES znający się na gospo~

oy świadectwa " o b r e jT o ń r u i l^ ^ m ż ^ k a L ^ g T ^ z a s r in tT Ć ló  

mość na m tjsc u  P° My41enlVttI“ i-  wmdo-

Samborze u F r .' Karola Oi- 
. v latowskieco. 

Stanisławowie J. Muhitsoh 
ct Com.

Sanoku u  J ana Jaklitsoh. 
Tarnopolu C. Latinek.

u A. Czyrniańskiego. I 
E- Furst. S tadt 1Wiedniu u

w Białćj u G. J , Buckiego.
Bochni u P. Niedzielskiego.
Buozaozu u J. Czcrkawskiego 
Dzikowie u N. Giryńskiego.
Jarosław iu ubra. Juśkiewicz 
Kołomei u Th. Z aehariasie- 

wioza *  C°. 
n Zach Krzysztofowioza 

Lwowie Bon. Stiller, 
w Nowym Sąozu u K oster- 

kiowioza wdowy, 
w Przemyślu Ed. Machulskiego 

Rzeszowie u F. Jaśkiew icza 
Rozwadowio u K. M are

ckiego. .
Obstalunki wprost do sk ładu mego g łównceo uczv_ i 
monę w ilości najmniój % tuzina przy dołączeniu na - 1 
handlu U eCZD'aj^ nat-vohm,aKt franco na koszt I 

H n r o l  H w m m n n  w Krokow(a |

O. k. TEATR POLSKI.
W e  wtorek dnia 15go  grudnia 1 8 5 7

na dochód Jan*& W isłockiego
r .

w  m
SIEBEffl DZIEWCZĄT

urst. otaat • pod bronią
W iedniu u Aug.a tSchrimp0f  k0meJy0-°P cra ^ '  ,.ak°^ . przez tJ a " “ Kamińskiege napisana,Ang. Schrimpf. 
. . .  .  ■ IBr Stadt Wien.
VV adowicach u Jg  Brosig 
Zaleszczykach u J. K o d re t  

■kiejo Comp.

z muzyką różnyoh kompozytorów.
W krótce na tutejszej scenia f rzedstawione b?dą:

HERNANI wódz Gnerylasów hiszpańskich,
czyli

Honor Hastylijski
dramat w 5eiu aktach z francuzkiego ze stósowną świetną 

garderobą i w ystaw ą— oraz ”

W O M  W B O ffl
. ■ ■ .  ■ :—. ----------------■ r -  . .  - i piizb

A nton i łiłODUftoioaki, redaktor odpowiedzialny.

po
sady do sprze
daży w handlu 
lub ua gospo-

,Czaeu.« (12 0 5 -2 )

W  sobotj dnia 12 b. « • wybieg* g domn ; za_ 
g in ął pies (w y ź e ł)  siw o-droputy z czarncm; n_ |
szara, i takiemiż płatam , po snbi0, ktoby od„ j —

„ t £ * ■ » , ^M " r * y «  «  u  t. i l e c , i
w - s i n s i

 -----   (1 2 2 1 -1 -3 ) rozgłośnój sław y  znakomity trtyBlft mnrzy(| I r , Wj j [ $ P° g ^

14

wys. 
w lin.

bar. 
par

przy 
0 “ Reaum.

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e

stan oiep.
podłng

Roaumura

333”
334
335

2,334
101333
61382

38
93
23
37
30
44

wilgotn. , 
powietrza 
względna

kierunek 
n«tężenio wiatru

W  Drukarni „Chasu-

3 o
— o 6
— 2 2

93 
8 t 
93

zaehodni średni

stan
N I E B A

78
89

1P0 Pnłud.zaoh.

pochmurno
pogoda

pogoda z chmurami

Zjawiska
napowietrzne

pochmurno
B

przed południem deszcz 
po południu deszcz

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

— 0°6 -{- 2° 8

f- 0°4 - f  2®- ” w nooy śnieg

Antom Czapliński, rz^dzca drukarni


